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N c l ^ A  Rok K I V Schnure ~  w y s ła n n ik  H itlera
przybył do Moskwy

RYGA, 6.6. Z Moskwy donoszą, iż 
w poniedziałek przybył tam przed­
stawiciel Trzeciej Rzeszy p. Schnu­
re, którego Mołotow, jak wiadomo, 
wymienił w swojej mowie. Trzyjazd 
Schnuregc ma pozostawać w związ­
ku z zamiarami Trzeciej Rzeszy po­
nownego rozpoczęcia rokowań go­

spodarczych z Rosją sowiecką, które 
wskutek rozbieżności zdań były za­
rwane.

Według ogólnej opinii, Schnure 
ma misję wywarcia wpływu na bieg 
rokowań angielsko-sowieckieh, zgod­
nie z potrzebami Rzeszy.

O o o r z e c  C en traln y  w  p łem lsn iscfc
R u n a t  s t r o p  n i s i a a c  t o r y

Śmiertelne ofiary w  ccssle ar̂
Komunikat Ministerstwa Komuni­

kacji. 6-g o  czerwca o godz. 6.20 ra­
no na dworcu Głównym z przyczyn 
•w azie niewyjaśnionych powstał po­
żar w hali odjazdowej przy stropie 
poddasza.

Wskutek silnego wiatru i suchej po 
gody pożar objął w krótkim prze­
ciągu czasu całą halę odjazdową, w 
której w związku z prowadzonymi 
robotami znajdowały się rusztowania 
drewniane. W konsekwencji (ego 
konstrukria żelazna, podtrzymująca 
stropT zawaliła sie na jednym z torów. 
Ruch na linii średnicowej został 
wstrzymany, na miejsce pożaru przy 
było 5 oddziałów- straży ogniowej, 2 
oddziały centralnego ośrodka w y­
szkolenia pożarniczego oraz straż 
pożarna kolejowa.

0  gcdz. 9.40 pożar został zlokali­
zowany. Ruch na linii średnicowej 
zostanie przywrócony w ciągu dnia.

K ŁĘ BY DYMU
W e w torek  o godz. 6 m in. 30 

ran o W arszaw a została w strząś­
nięta nagłą  w iadom ością  o o l ­
brzym im  pożarze D w o rca  G łów ­
n ego  w  W arszaw ie. P rzech odn ie  
id ą cy ch  u licam i M arszałkow ską i 
A l. Jerozolim sk ą  spostrzegli o -  
grom n e k łęb y  dym u  i p łom ien ie  
sięga jące  p o w y że j stropu w ielk ie j 
bu dow li D w orca  C entralnego. P a ­
liła  się g łów n a  hala gm achu dw or

S p o t k a n i e -----------

W  G i b r a l t a r z e
G IB R A L T A R , 6 . 6 . W  dniu 

ju trze jszy m  p rzy b y w a  tu  ge ­
neralny rezyden t F ran cji w 
M aroklcu, gen. N ogues. Gen. 
N ogues spotka się tu z p rzed ­
staw icie lem  a d m ir a l ic j i  b r y t y j ­
sk iej, adm irałem  D udley  
P ou nd , k tóry  r rzy b y w a  do 
G ib r a lt a r u  pc ju trz e .

co w e g o  będąca  już na ukończeniu  
gdzie  za insta low ano ju ż  cenne 
rzeźby i przystąp ion o  do ca łk o w i­
tego w yk oń czan ia  w nętrza.

N A T Y C H M IA S T O W A  A K C J A
P ożar został spostrzeżony o g. 

6.20 przez jed nego  ze strażników  
kole jow ych ,' który  natychm iast 
dał znać za w ia dow cy  stacji i stra­
ży og n iow e j. N atychm iast p iz y -  
stąpiono do ak cji ra tow n icze j. 
P ierw szy  oddzia ł straży pożarnej 
p rzyb y ł w  b łysk aw iczn y m  tem pie 
bo ju ż  w  3 m inuty staw ił się z ul. 
P oln ej na d w orzec i bez zw łok i 
przystąpi! do  ak cji ratow n icze j. 
R ów n ocześn ie  rozpoczęto  ak cję  
k o le jow ą  m ającą na celu  u sunię­
cie taboru  sto ją cego  jeszcze na 
peronach  d w orca  C en tra lnego. Te 
le fon y  stacy jne zaa larm ow ały  n a­
tychm iast W arszaw ę W sch odn ią  i 
Zachodn ią , aby  w strzym ano n ad ­
chodzące pociągi. W yłączon o  prąd 
z linii śred n icow ej. R ów n ocześnie  
p rzy b y ły  p ierw sze oddzia ły  p o li­
cji, k tóre zaczęły  usuw ać tłoczący
się tłum.

W  kw adrans p o  zauw ażeniu  po 
ż a r n  b y ły  na m iejscu  w szystk ie 
oddzia ły  straży  og n iow e j z W a r ­
szaw y. K ie ru ją cy  ak cją  kom .
Gey.sztor zd ecyd ow a ł się sk iero ­
w ać trzy  odd zia ły  od  stron y  Al. 
Jerozolim sk iej, gdzie bu ch a ły  naj 
w iększe płom ien ie . N atychm iast 
w zniosła się w ielka  drabina „M a - 
g iru s“ , na którą z n iezw yk łą  spra 
w n o ś c ią  w eszli strażacy. W  ciągu 
paru m inut w ęże zostały założone 
i strum ienie w od y  zd ław iły  w ie l­
kie języ k i ognia . Pozostała część 
strażaków  rozpoczęła  a k cję  od 
strony C hm ielnej. U staw iono tam 
kilk anaście  hydrantów , jednak  
w obec w ielk ie j ilości ła tw opalne-

Japonia oskarża o szpiegostwo
a tt e c h e  a m b a s a d y  A n g lii

TOKIO. 6.6. Agencja Domei donn- 
aresztowani w dn. 15 maja  

przez żandarmerię
Spear, attache - r

FALA NIEMIECKICH PROWOKATOROM
ZALAŁA GDAŃSK

japońską pik. 
wojskowy ambasady

angielskiej w Czungking i por. Coo­
per, oskarżeni są o szpiegostwo. 

Zwiedzali oni strefę, zajętą przez
Japończyków .

W  zw iązku  i 
się obecn ie

od b yw a j ą cy - 
ys G dańsku

m a n i f e s t a c ja m i  p r z y b y ł  d o  W . 
M  G d a ń s k a  d o w o c le a  
r o w a c h  o d d z ia ł ó w  s z t u r n g -  
w v c h .  p r z e z n a c z o n y  d la
z w n r c j  „ a k c j i  g d a ń s k i e j  I ~

d W ?sztabic R ed iessa  zn a jd u je  
sie grupa w ytra w n ych  prow ok a  
toi-ow  i organ izatorów  t  z w.

b e z p o ś r e d n ic h  a k c j i  , z n a ­
n y c h  ju ż  s w y c h  w y s t ą p ie ń  
2  o k r e s ie  n ^ C C i a s u c l e d u s p o .  
Rediess Po p rzyb yciu  do G d a ń ­

ska o d b y ł z G reiserem  i p rzy ­
w ód cą  h itle row ców  gdańskich 
Forsterem  dłuższą k o n fe re n ­
cję , O ba j dygn itarze gdańscy 
przedstaw ili w ysłan n ik ow i R ze 
szy szczegó łow y  raport o s i­
lach  n arodow o - so c ja lis ty cz ­
nych  w  W oln ym  M ieście. R a ­
port ten, ja k  zapew n ia ją  w  k o ­
łach  h ille row sk ich , w ypaść 
m ial n iezbyt zach ęca jąco  i B e ­
ri ;ess zw róc ić  się m iał do ltial- 
borsk iego  gauleitera o n ad e­
słanie dalszych  p os iłk ów  do 
G dańska.

Z a m a c h  n o  k s i p ł n o  K e n t u
Strzał hula z dubeltówki

na
na p lacu
za m ierza jąc  się
Strzał b y ł oddany

t  O N D Y N , 6 . 6 . W  p o n ie d z ia łe k  
91 - e i  d o k o n a n o  z a m a c h u  

0 S księżnę K<?n tu ’ Sd y  w s ia d a ła  
B elgrave  d o 's a m o c h o d u ,

u d a ć  d o  kina. 
z b l is k a  i k u la  

nrzeszła tuż o b o k  s a m o c h o d u  u d e  
rza ją c  w ścianę d o m u . W  -c h w ilę  
po tym  p o l i c j a  a r e s z t o w a ła  c z ł o ­
w ieka, przy  k t ó r y m  z n a le z io n o  
strzelbę m y ś l iw s k ą  z je d n y m  ty  1 
ko n abo jem ..

Sp raw cą  z a m a c h u  n a  k s ię ż n ę  
K en tu  okazat s ię  n ie ja k i  L a w lo r ,

45 -letn i ślusarz. L aw lor  by ł dziś 
przesłuchany przez sędziego śled 
x zego , jed nak  dalsze dochodzen ie  
w  tej spraw ie p od ję te  zostanie do 
p iero po przesłuchaniu  św iadk ów  
Snjścia.

K siężna K ontu  n i^Jzorientow a- 
ła się n a w e y ż e  strzelano do niej 
i sp okojn ie  udała się do kina. D o 
p iero  po p ow roc ie  do dom u d o ­
w iedzia ła  się, że b y l na nią doko 
nanv zam ach. W iadom ość o zama 
chu w yw oła ła  w ielk ie  w rażenie 
w  ca łe j A n glii.

go m ateriału  og ień  rozszerzał się 
dalej.

RUNĄŁ s t r o p

Część strażaków  po drab inach  
i przez dach  dostała  się do śro d ­
kow ej hali d w orcow e j, aby czę ­
śc iow o  usunąć ła tw op aln y  m ate­
ria ł i zapob iec przerzu cen iu  się 
ogn ia  do zabudow ań  starego  
dw orca . K o ło  godz. 7,30 roz leg ł 
się og łu sza jący  huk sp o w o d o w a ­
ny zarysow an iem  się stropu  n o­

wej hali dw orcow ej. Dano rozkaz 
cofn ięcia  się i w chw ilę potem z 
silnym łoskotem runęły stropy 
hali, zawaliło się sklepienie oraz 
wszystkie obramowania żelaz­
nych wiązadeł. Strop przebił osło 
nę torów, zasypując 3 i 4 tor oraz 
przerywając linię elektryczną.

K ierow n ik  ak cji da ł rozkaz, o g- 
8 ustaw ienia d ru g ie j drab iny  ..Na 
g iru s“ . S trum ienie w ody  b iją ce  z 
ogrom ną siłą  zaham ow ały poża-

(Dokończenie na str. 3 e j).

Pożar nowego Dworca Centralnego w Warsza­
wie boleśnie dotknął społeczeństwo polskie. Z nie­
cierpliwością więc czeka ono na ostateczne w y­
niki śledztwa, prowadzonego w tej sprawie.

Już dziś jednak nasuwają się pewne refleksje, 
dotyczą one przede wszystkim roli zagadnień ko­
munikacyjnych w naszym życiu. Tego typu w y­
padki, co ostatni pożar dworca, przypominają 
nam ogromnie znaczenie zagadnień komunikacyj­
nych, na ogół u nas niedocenianych.

Połączenia komunikacyjne Polski Zachodniej 
i Polski Wschodniej są niedostateczne. Przez środ­
kową W isłę prowadzą w gruncie rzeczy iylko dwie 
linie, przez Warszawę i przez Dęblin. Zwiększe­
nie linii kolejowych, przechodzących przez W i­
słę w tej części kraju jest zwłaszcza w dzisiej­
szych czasach palącą koniecznością.

Również sprawa węzła warszawskiego nabiera 
ogromnego znaczenia. Nic jest on w stanie spro­
stać tym ogromnym zadaniom, jakie na nim cią­
żą. Zbudowanie południowej linii obwodowej w y­
daje się być najpilniejszym zadanicni.

Zagadnienia komunikacyjne nic mogą czekać, 
wymagają szybkich, śmiałych posunięć w wielkim 
stylu.

iddłitfcnle rolnictwa w Selmie
P rze m ó w ie n ie  w ice prem ie ra K w ia tk o w s k ie g o

Ustawa o stanie wojennym uchwalona
W e w torek  o d b y ło  się pesiedze R- P. zarządza stan w o jen n y  na 

nie Sejm u . Na porządku  dziennym  | w niosek  R ady M inistrów  u ch w a - 
b y ły  spraw y w ażne, zeszły one ló n y  z in ic ja tyw y  M inistra Spraw  
n ie jak o  na d ru g i plan w o b e c . W ojsk ow ych , Zarządzen ie stanu 
w strząsa jącego  w rażenia, ja k ie ' w o jen n ego  pociąga za sobą za w ie - 
w y w ola ła  w iadom ość o k a t s s t r o - , szenie sw ob ód  obyw atelsk ich , 
f ie  pożaru  D w orca  G łów n eg o  i w skazanych  w  ustaw ie o stanie 

N a jp ierw  om aw ian o rząd ow y ! w y ją tk ow y m , ustaw a obecn a  je d -  
p ro jek t ustaw y o stanic w o ;r r n^k w prow ad za  zaostrzenia w  po - 
n-ym- W edłu g  p ro jek tu  P rezyd en t rów n an iu  z ustaw ą o stanie w y -

* * * nm sas*!*
GDAŃSKU! JĘKNIESZ BOLEŚNIE Z S W Y C H  B O G A C T W

O DAR TY;
OPUSZCZĄ CIEBIE SIŁY, ROZKOSZE I DARY,
KTÓRYCH DZISIAJ BEZECN IE U Ź IW A S Z  BEZ MIARY.

Jan Dantysz ek —  gdańszczanin 1538 r.

D e fila d a legionu £ondora
przed kftnsierzem Hitlerem

B E RLIN , 6 . 6 . D ziś o gcdz. 10 
na p lacu  przed  politechn iką  kan­
clerz H itler p rzy ją ł defiladę le ­
gionu  C ondora. Z  gm achu p o li­
technik i pow iew ały  flagi 3 -c ie j
Rzeszy i H iszpanii n arodow ej. Na 
trybunach  h on orow ych  zajęli
m iejsce  człon k ow ie rządu Rzeszy
i delegacj'a o fice ró w  hiszpańskich. 
S p ecja ln e m ie jsca  przeznaczono 
dla rannych  leg ion istów  n iem iec­
kich  oraz d ia  rodzin  p o leg ły ch  w 
h iszpanii żołn ierzy  n iem ieck ich .

D efiladę zam ykały  oddziały  
m arynarki n iem ieck ie j, która
zn ajdow a ła  się na w odach  hisz­
pańskich . a m ian ow icie  p a n cer­
n ików  „A d m ira ł S rh eer" i

ją tk ow ym .
W  dysk u sji zabrał g los pos. 

S toch , który  w ysu n ł popraw kę, 
zm ierza jącą do sprecyzow ania 
sw obód  obyw atelsk ich , k tóre m a­
ją  b y ć  w  trakcie' stanu w ojen n ego  
zaw ieszone.

P op raw ce  tej sp rzeciw ił się 
sp raw ozdaw ca pos. D eryn g  i z o ­
stała ona odrzucon a. U staw ę u - 
chw alono.

Bez dysk u sji p rzy ję to  ustaw y o 
od pow ied zia ln ości karnej w  przy 
padkach szpiegostw a do n iep rzy ­
jaciela , o uznaniu  n azw isk  p rzy ­
bran ych  podczas służby w o js k o ­
w ej, o  op łatach  na rzecz P o lsk ie ­
go C zerw onego  K rzyża  i parę u -  
staw  drobn ie jszych .

ODDŁUŻENIE
Na ostatnim  pu nkcie  porządku  

dziennego znalazł się p ro jek t u -  
staw y zg łoszonej przez O zon  o 

oddłużen iu  roln ictw a . Jak w ia ­
dom o spraw a ta by ła  p rzed m io -

,,D eutsch land“ , torped ow ców  „L e o  
p a rd “ , ,;A lba tros“ , ,,L u x “  i „S e -  
ca d ler" oraz łodzi p o d w o d n y ch ' tern d łu g ich  sp orów  p om iędzy  O - 
U.33 i U.44. D efilada zakończyła 
się k o ło  godz. ł l - e j .

IPożar parowca 
a n g i e l s k i e g o

LONDYN, 6. 6. Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar na parowcu ,,Lan- 
daff Castle”  (10786 ton). Ogień, 
który ugaszony został jh> dwóch 
godzinach, powstał w chłodni. 
Szkody są znaczne, statek znai • 
dnwał się w reperacji w dokach 
londyńskich.

Z a k « z  u tw o rze n ia  klu b u
i m .  H e n r y k a  R o s s m a n n a

W ob ec starań o  za łożenie klu­
bu  d ysk u sy jn ego  im. H enryka 
Rossm anna starostw o grodzkie 
przesłało do za łożycieli k lubu  na 
stępu jące p ism o zabran ia jące  pro 
w adzenia stow arzyszenia .

W  związku z podaniem Panów z 
dn. 9 maja 1939 r. w sprawie za­
łożenia stowarzyszenia zwykłego pn. 
„K lub dyskusyjny im. Henryka 
Rossmanna" z siedzibą przy ul. Ko­
szykowej nr. 80 na zasadzie art. 14 
prawa o stowarzyszeniach z dnia 
27.10.1932 r. (.Dz. U. R. P. 1932 
Nr. 94 poz. 808) odmawiam i za­
kazuję założenia wyżej wymienione­
go stowarzyszenia w trybie art. 12 
powołanego prawa, ponieważ cha­
rakter i cele zakreślone w projek­
towanym statucie stowarzyszenia 
nie mogą być osiągnięte w ramach 
działalności stowarzyszenia zwykłe­
go, a co za tym idzie jego  istnie­
nie, zgodnie z brzmieniem art. 14, 
nie dałoby się pogodzić z prawem. 
Od decyzji niniejszej służy odwo­
łanie do Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę za pośrednictwem 
Star. Grodzkiego Poludniowo-War- 
szawskiego w terminie dni 14 , li- 

W  CAŁEJ POLSCE —  pocztow ą czac 0(j (j n;a Ha^epnego po dniu 
(jeżeli nad adresem ABC napiszemy doręczenia, 
sprawa prenumeraty” , wystarczy, starostll grodzki

I. Bartoszewicz.

P o d a j ą c
z m i a n ę
a d r e s u

przy wyjeździe na urlop, trzeba wska­
zywać jednocześnie dawny i nowy a- 
dres. . ,

Zmianę adresu najlepiej załatwiać 
W W ARSZAW IE — telefonicznie 

309-32 (9— 16),
O L S C E  —
MATYI AR O   r

wystarczy |

zonem  a Rządem . Jeszcze w  trak ­
cie w tork ow eg o  posiedzenia za­
rządzono przerw ę i obrad ow ała  
kom isja  rolna. W  k oń cu  k om p ro ­
m is osiągnięto, ale w  kuluarach  
m ów ion o, że n ie zadow olił on w 
zupełności ani jed n ej, ani drugiej 
strony.

Istotę sporu w y ja śn i! ref. pos. 
T ręb ick i. W n iośek  O zonu dążył do 
in tegralnego rozw iązania spraw y 
d łu gów  roln iczych  przed  1 lipca 
1932. K om isja  rolna po rozw a że­
niu w szystk ich  ok oliczn ości i 'wy­
słuchaniu  op in i rządu nie uznała 
za m oż liw e n ałożen ia  w  d z is ie j­
szej chw ili tak zn aczn ych  w y d a t­
ków  na- skarb państwa, ani też 
obcią żeń ’? sp ecja ln ym i w yd a tk a ­
m i aparatu k red ytow ego. Toteż 
w p row ad zon o  do p ro jek tu  duże 
zrniany i p rzep row a d za jąc  to, co 
m ożna b y ło  w  obecn e j sy tu acji o -  
siągnąć bez w yw oła n ia  w strząsów

PRZEMÓWIENIE
WICEPREMIERA

P o re fe re n c ie  przem aw iał p. 
w iceprem ier Kwiatkowski. P rze ­
strzega ł on przez u leganiu  z łu ­
dzeniom  co  do n adzw ycza jn e j w ar

tości n ow ego aktu praw nego m a­
ją ce g o  w zm acn iać w ieś i r o ln ic t ­
wo przy p om ocy  da lszego p o g łę ­
bien ia  oddłużen ia . P o u rły w ie  1 
alba 2 lal —  m ów ił p. w icep re- 
mieh —  przekonam y się, że d od a ­
ją c  do is tn ie ją cy ch  ju ż  55 aktów  
praw nych  m a ją cy ch  na celu  d o ­
bro zad łu żonych  roln ików , je s z ­
cze jed en  akt, za m ierzon ego  r e ­
zultatu  odbudow y w ci, nie odn aj­
dziem y.

W edle m ego n a jg łęb szeg o  prze 
konania ro ln ictw o  polsk ie  potrze- 
buj'e n a jszerszego  udostępnienia 
k redytów  tanich , d łu g oterm in o­
w ych , dogodn ych  w re a liza c ji i w 
sp łacie, a nie d łu g otrw a łego  p ro ­
cesu od d łu żen iow ego. M usim y 
zm ierzać do p rod u k c ji ro ln e j na­
k ładow ej, o b e jm u ją ce j n a jw ięk ­
sze ilo ś c i pracy  ludzkiej, m usim y 
um ożliw ić odp ływ  lu dn ości ze w si 
jeże li g ospoda rstw o  ro ln e  nie ma 
sk a rłow a cieć  do tego  stopn ia , iż 
los robotn ika  - ch łopa  w  P o lsce  
sian ie  się poża łow an ia  godnym . 
Jeżeli m am y w e jść  na d rogę rea ­
lizow ania  tych  postu latów , to 
m uszą być otw orzone now e, w ie l­
kie i różn orodn e m ożliw ości k re­
dytow e dla ro ln ictw a .

O TANI KREDYT
P ro jek tow an a  ustaw a je s t w y­

nikiem  n a jlep sze ; w oli naw et 
b y ć  m oże pew nej k on ieczności, 
w yn ik a ją ce j z u staw odaw stw a 
odd łu żen iow ego . W n osi nawet 
pew ien  realny postęp  do spraw y 
kredytu, gdyż zm usza dłużnika 
do p o d ję c ia  ch oćby  m inim alnych  
spłat, k ap ita łow ych . Tym  nie 
m niej należy m ieć na uw adze, że 
reakcje ekonom iczno są szasam i 
bardzo skom plikow ane i idą 
w brew  in teresom  u staw odaw stw a 
U jm u ją c  sytu ację  w si z dalszej 
perspek tyw y pow in n iśm y  uznać, 
że czyn ion y  dziś zabieg  re g u lu ją ­
cy  na now o stosunki m iędzy r o l­
nikiem , d łużnikiem  i w ierzyc ie ­
lem  jest n apraw dę zabiegiem  
ostatnim , po rea liza c ji k tórego  
pow rócim y  do m yśli stw orzen ia  
szerszych  podstaw  tan iego  i d o ­
godnego. kredytu .

Po dysk u sji Sejm  u ch w alił 
ustaw ę.

sSejm załatwił sprawę oddłużenia rolnictwa. Trudno jeszcze oce­
niać dzisiaj konsekwencje tego załatwienia. Jedno jest jednak 
niewątpliwe, nie jest to załatwienie ostateczne. a

Od szeregu lat co roku niemal biedzimy się nad rozwiązaniem J
tego zagadnienia. Nie rozwiązujemy je  w ten sposób, by po poł J
roku do tego zagadnienia znowu powrócić. X

Klecimy różnego typu kompromisowe załatwienia, a nie możemy - 
się zdecydować na zasadnicze jego załatwienie, na jakie zagad­
nienie to ze względu ns swą wagę zasługuje.

zn a czek  5 g r . ) .  .
Z m ian a  adresu jest bezpłatn a,
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V\’ 1ELKI: Nieczynny.
NARODOWY: O gods. 8 „SamUel 

Zborow ski” , F. G oetla .
NOWY ,.Week-en<l“ .
POLSKI: Sztuka Stefana Kriiywo- 

ezewskiego „Koleżanki” .
LETNI „Pensjonat we dworze” 

Kiedrzyńśkiego.
M AŁY: ,Brat Marnotrawny”  —

komedia O. Wilde” a.
M AŁE Q tII PRO QtJO: Rewia

„Strachy na lachy".
K AM ERA LN Y: „E xpose pam mi- 

nistrowej”  Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska 3 ): 

„Julia kupuje sobie dziecko”  z Ma 
beką.

„8.15” : „Baron Kimmel”  operetka 
W altera Kelle.

ATENEUM Premiera komedii 
„Szczęśliwe dni” .

BUFFO (M okotowska 73): (Teatr
nieczynny.

ROS. STUDIO DRAM. (N. Świat 
19): w czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo”  Mi­
kołaja Trigera.

IN sT Y T U T  REDU TY: „Haneczka 
1 duch”  —  St. Janowskiego.

lYL.lv '
9
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Mimo pogotowia wojennego

Wztujji si; tempo tycie iaspodarczego
„ n t e d i i o w y e h ”  ‘

K I N A
Inform acje o film ach d ozw olo­

nych dla m łodzieży ićL 7,11-25.
HOLLYWOOD: „Przestępca” . Na 

scenie: występy artystów.
ITALIA: „Zamknięty świat”  i  do­

datki.
JURATA: ..Zbłądziłem”  oraz „Ka­

pryśna ekspedientka” .
LOT: „Dziesięciu z Pawiaka” ”  i 

„ołcdki karnawał” .
KOMETA: „Wszędzie kobieta” , na 

scenie rewia.
MARS: „Miłość w dżungli” .
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 

8: „Briwura” .
NAPOLEON: „Francja cżuwa” .
OLŻA: „Niebezpieczna granica”  

i d o d a tk i.
KINO PARAFII SW ANDRZE 

JA „Jaśnie Pan szofer” .
KINO PARAFII SW. AUGUSTYNA: 

„Ziemia Błogosławiona
PANORAMA Tl (Newy świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA „Granica”  i „A ś iKer” .
P R A S K I E  O K O : „B o h a te ro w ie

Sybiru” .i „Tajemnicze Indie” .
ROMA: ,.Korsarze połnocy” .
SOKÓŁ: „Agentka H 21”  i „Zagi­

niona dżungla” .
STUDIO: .Dom Bankowy” .
ŚWIAT: ...Heydy” i dod:itk:.

W ed łu g  ostatnich  w iadom ości 
kon iun k tu ra  gospodarcza w S ta ­
nach  Z jed n oczon y ch  A m ery k i Pół. 
znaczn ie się popraw iła . Z w ię k ­
szył się w ydatn ie stan zatrudn ie­
nia na robotach  pu b liczn ych  i w 
w ielii gałęziach  przem ysłu  o ż y ­
w ił się ruch bu dow la n y , przy  
czym  na u w agę zasłu gu je  duży 
w zrost p ryw atn ego  b u d ow n ictw a  
m ieszkaniow ego i fab ry czn eg o , 
w zm og ły  się silnie obroty  w  han ­
dlu hurtow ym  i detalicznym .

W  A n g lii, F ran cji, H olandii 
tem po życia  gosp odarczego  także 
się w zm ocn iło . P om im o stanu p o ­
gotow ia w o jen n eg o , w  k tórym  
znalazły  się te państwa, w szystko 
tam w raca  p o w o li do n orm y. L u ­
dzie budu ją , k u p u ją  tow ary , o ży ­
w ia ją  się obroty  gospodarcze, a 
fab ry k i p racu ją  in ten syw niej. Ży 
cie ma sw o je  praw a.

R ów n ież  sy tu acja  gospodarcza  
Polsk i k szta łtu je  się pom yślnie. 
Stan zatrudn ien ia  w  przem yśle  
na robota ch  pu b liczn ych  znacznie 
się zw iększył, co p rzyczyn iło  się 
do w ydatn ego spadku bezrob ocia , 
eksport w yk a zu je  w  stosunku do 
roku  u b ieg łego  p ow a żn y  w zrost.

Ks. biskup Komar
ordynariuszem

diecezji tarnowskiej
W  p on ied zia łek  kapitu ła  tar­

n ow ska w yb ra ła  w ikariuszem  ka­
p itu lnym , t. j. ordynariuszem  
d iecez ji ks. b isk u pa su fragana dr. 
E dw arda  K om ara , k tóry  n ie zw ło ­
cznie o b ją ł urzędow anie .

9 9
O becn y  stan rzeczy  w ym aga 

jednak, aby procesy  gospodarcze  
u leg ły  jeszcze  w ydatn iejszem u  
w zm ożen iu . W ym a ga  tego obecn y  
okres p o k o ju  zb ro jn ego , w  k tórym  
aparat gospoda rczy  m usi tętnić 

życigm , rnusi b y ć  p rzyg otow a n y  
na każdą ew entualn ość.

K on su m u jm y , k u pu jm y, n ie od 
k ła da jm y  zaku pów  na ju tro . O b ­
roty  h an dlow e p ow in n y  nabrać 
żyw szego  tem pa, bo  od tego za­
leżne jest tem po ca łego  życia  g o ­
spodarczego. R oln ik , k tóry  ła tw ie j 
sprzeda je  teraz sw o je  p rod u k ty  
i u zysk u je  lepsze ceny , p ow in ien  
w ystąp ić  zn ow u  na ryn ek  jak o 
pow a żn ie jszy  konsum ent w y r o ­
b ó w  p rzem ysłow ych , 'm aszyn  i 
narzędzi ro ln iczych , n aw ozów  
sztucznych , odzieży , obu w ia , m a­
teria łów  b u d o w la n y ch  i t. d.

Stałe, regu larn e n aby w an ie  
w y ro b ó w  przem ysłow ych  p rzyczy  
ni się dó u trzym yw an ia  p ro d u k ­
c ji  na w ysok im  poziom ie, co  nie 
ty lk o  w ażn e jest z punktu  w id ze ­
nia gospodarczego  i socja ln ego , 
ale też ze w zględu  na p rzyg otow a  
nie obron y  państw a.

A  obok  tego kapita ły  p ryw atn e  
m uszą o ży w ić  ruch  b u d ow la n y  i 
in w e sty cy jn y  oraz p rzyczy n ić  słę 
do stw orzen ia  n o w y ch  w arsztatów  
p ra ty , k tóre  b y  da ły  zatrudn ien ie 
w ciąż jeszcze  liczn ym , zw łaszcza 
w  ok resie  z im ow ym , rzeszom  b e z ­
robotn y ch . K ażd e  za łożen ie n o ­
w ego  w ięk szego  lub m n ie jszego  za 
k ładu  p rzem y słow eg o , w arsztatu  
rzem ieśln iczego, b u d ow a  dom u 

czy  rozszerzen ie fabryk i p o w ita ­
ne będzie przez sp ołeczeństw o z 
du żym  uznaniem .

P ien iądz n ie m oże leżeć b e z -

12 k a ra b in ó w  m a s zy n o w y c h
otrzymał pułtuski pułk piechoty

W  niedzielę, 4 bm. Pułtusk był 
m ie jsce m  wielkiej m anifestacji 
u czu ć społeczeństw a dla zwycię­
sk iej arm ii po lsk ie j. U czu cia  sw o 
je  sp ołebzeń stw o za m an ifestow a­
ło z okazji w ręczan ia  pułtuskie­
m u p u łk ow i p iech oty  sp rzętu  w o­
je n n e g o , zaku pion ego przez m ie­
szkańców  pow iatu . D ar przedsta- 

czynnie, m usi on w y jść  ze s ch o w - w ia ł się im p o n u ją co : 12  c iężk ich  
zasilić ży c ie  gó-k ów  d om ow y ch  

spodarcze. K ażda z ło tów k a  p o ­
trzebna jeśt do obrotu  gosp od a r­
czego, każda złotów k a m usi p ra ­
cow a ć. O d każdej n a leżycie  w y ­
korzystanej z ło tów k i zależy nasz 
postęp , nasza ak tyw n ość  g o sp o ­
darcza.

k arab in ów  m a szyn ow ych  (d ro b n i 
ro ln icy  —  3, m ieszkańcy  P u łtu s­
ka —  i ,  m ieszk. W yszk ow a —  
m ieszkańcy  Serocka i N asielska 
—  1 , ziem iań stw o —  1 , bu ta
szklana w W yszk ow ie  —  1, sp ół­
dzieln ie  ro ln e  —  1 , p ra cow n icy  
pań stw ow i i asm orząd ow i —  1 ,

l a b ł  ta m  eses 3 1 3  b s h a t e f &
poległych pod „polskimi Termopil?mi“

D oroczn ym  zw ycza jem  L w ó w , G łów ne u roczy s tośc i od b y ły  się 
u czc ił w  dn iach  3 i 4 hm. pam ięć w Z adw órzu , w  n iedzielę . Na k u r- 
318 boh atersk ich  żo łn ierzy , któ- h an ie  p ośw ięcon ym  pam ięci p o le - 
rzy w dniu 7 sierpn ia  1920 r. p a - g ły ch  boh aterów , odby ło  się na- 
dli pod  „p o lsk im i T erm op ila m i”  bożeństw o p olow e. Po czym  ks. 
—  Z adw órzem , w  w alce  z bo lsze- . W ó jc ick i w y g ło s ił ok o liczn ościa -
w ikam i. U roczystość  teg oroczn a  i w e kazanie, sk łada jąc  h ołd  parnię
r o z b * ó cż o l ‘a S ię w  Robertę o d s ło n ie , - . ; c i p o leg ły ch . U roczystość  zakoń - 
ciem  ta b licy  pam iątkow ej na mu- j czy ła  się
rach  I -g o  G im n azjum , p o ś w ię co - i k u r h a n ie

F U T H A  * £ i i £  U J f i E J S K A u
"  N ow y Świkt 29. tel. 605-33

mmmmi W zorow a p rzech ow aln ia  fu te r  la tem  tańsze p rzeróbk i i ■ m u

K ato licki Z w i ą z e k  K o b ie t
obradował w Gdyni

W  dniach 3 i 4 h. m. obradował w 
Gdyni ogólno - polski zjazd delega­
tek Katolickiego Związku Kobiet, 
który zgromadził około 200 przedsta­
wicielek, reprezentujących 200 tys. 
zrzeszonych kobiet katolickich. Przed 
rozpoczęciem obrad delegacja wzięta 
udział w uroczystym nabożeństwie.

Łatwowierna kobieta 

Oszukana , , n a  spadek’'
W  dniu 9 m arca b. r. z ja w ił się 

w  k iosku  F ran ciszk i W o jty n k o - 
w e j p rzy  Sztu czn ym  T orze  Ł y ż ­
w iarsk im  na ul. B a n k ow ej w  K a ­
tow ica ch  Stan isław  P lu cińsk i, o -  
św ia dcza ją c  je j ,  że p o w ró c ił w ła ­
śnie. z A m -ry k i i m a do zakom u ­
n ikow an ia  sm utną w iadom ość, iż 
kreW hi je j p rze b y w a ją cy  za o ce a ­
nem  rozstali się z tym  światem, 
pozostaw ia jąc sw o je j k rew n ej 30 
m ilion ów  d olarów .

U radow an a w ieścią  W o jly n k o -  
w a zaopatrzy ła  P lu ciń sk ieg o  w  
p iw o, papierosy, k ie łbasę i t. p. 
Na drugi dźień  P luciński p rzy b y ł 
już z 3 kolegam i i kosztem  W o j-  
ty n k ow e j solidnie ob la li je j spa­
dek kosztem  50 zl. P lu ciń sk i bę ­
dąc w  d obrym  hum orze ośw ia d ­
czy ł, że czas udać się po  te b a ­
joń sk ie  sum y do banku.

P rzed  bankiem  oczek iw ała  W oj

tyn kow a . P o  p ew n ym  czasie 6 -  
zn a jm ił on , że w yp łatę  tak iego 
m a ją tk u  m oże ty lk o  z lecić d y ­

rektor, k tóry  ch w ilow o  jest n ie ­
obecn y , w obec  czego  kazał je j 
p rzy jść  pod  bank  na drugi dzień 
z dow od em  osob istym .

K obieta  przyszła , ale spotkała 
P lu ciń sk iego  dop iero  przed  Są­

dem , gdzie  odp ow iad a ł on za 
szalb ierstw o.

Obrady toczyły się w sali Państwo­
wej Szkoły Morskiej. Referat w ygło­
sił ks. biskup Adamski.

Uczestniczki zjazdu wysiały . depe­
sze hołdownicze do Ojca św.. Pana 
Prezydenta R. P. i p. Marszalka śmi­
głego Rydza. W ostatnich dwóch de­
peszach uczestniczki meldują goto­
wość do ponoszenia wszelkich ofiar 
dla dobra Ojczyzny. Po zakończeniu 
zjazdu delegatk; wzięły udział w kur­

sie obrony kraju, który zakończył się 
6 b. in.

nej pam ięci Z adW órzaków . O d ­
s łon ięc ia  te j ta b licy  dokonał je ­
den z n ie liczn ych  pozosta łych  
przy  życiu  u czestn ik ów  zadw ó- 
rzań sk ich  w alk. ^

złożeniem  w ień ca  na 
w r ę c z e n ie m  d y p lo m u ,  

odznaki „za d w ó rza k ó w ”  od d z ia ­
łow i m ie jscow eg o  K. P. W ., za o- 
pifekę nad kurhanem  zadw órzań- 
skim, oraz odśp iew an iem  „B oże  
Coś P o lsk ę ” .

KiiKamaście g o d zin  pfoiig?
Sas koło Grodna

V/ Nadleśnictwie Hoża pod Grod­
nem powstał pożar lasu. Zniszcze­
niu tliegio około I3O ha drzewostanu 
sosnowego starego i młodego. Pożar 
przerzucił się na sąsiednie oddziały

leśnictwa Przełomy, gdzie na obsza­
rze około 40 ha poważnie został usz­
kodzony 60-letni drzewostan. Pożar 
lasu trwał kJkanaście godzin, przy­
czyna powstania ognia nie została 
ustalona.

Z. &  P . —  1, Praysp. W ojsk . Le-
śin k ów  —  1 ), 3 granatn ik i o d  3 -ch  
szkół śred n ich  z  P u łtu sk a  i  20
n ajn ow szych  m asek przecrw gŁ zo- 
w ych od  dziatw y ze szk ó ł pow­
szech nych . Ł ą Czna w a rto ść  dartl
w yraża  się k w otą  63.995,41 zł. te  
bran ą  na teren ie p ow ia tu  od  m d- 
ja  38 r. do m a ja  39 r.

U ro czy sto ść  przek azan ia  sprzę 
tu odb y ła  się na tyn ku  przed 
fro n te m  pułku . P o p ośw ięcen iu  
karabinów , ton ą cy ch  w* kw idthćh, 
o fia ro d a w cy  przek azyw ali k o le j­
no dary d ow ód cy  d y w iz ji płk. W y ­
rw ie  - F u rga lsk iem u . 
t T u  za zn a czy ć  n ależy  n iezrozu ­
m iałe  stan ow isk o  zarządu  m ie j­
sk iego m . W yszk ow a, k tóry  #  de­
le g a c ji  sw o je j uw ażał za w ska­
zane w ystaw ien ie  żyda G oldm a­
na. Inne m iasta , ja k  Pu łtusk , Se­
ro ck  czy  N asielsk , m im o, że m a­
ją  n apew n o nie m n iej żydów  n iż 
W yszków , stan ęły  na słiiSźhylri 
stanow isku , że gdzie  ja k  gdzie, a- 
le na u ro czy s to ś c ia ch  w o jsk a  p o l­
sk iego ob ecn ość  żydów  je s t  n ie­
dopu szcza lna , a szczeg ó ln ie  ży ­
dów  z W yszk ow a, k tórzy  tńaj% 
sm utną p rzesz łość  za sobą z r. 
1920. N ie gdzie  indzie j przecież, 
ja k  w R ybienku pod  W yszkow em  
je s t g rób  kilkunastu  żo łn ierzy  
polsk ich , w yda n ych  przez żydów  
w ręce czerezw y cza jk i. Szkoda, 
że o jc o w ie  iń. W yszk ow a 0 tyril 
zapom n ieli.

P o  przekazaniu  sprzętu , płk. en 
tu z ja styczn ie  p rzy jm ow an y  prasa 
tłum y na trasie, p rzed e filow a ł 
p rzy  dźw iękach  „W a rsza w ia n k i”  
z darow an ym i C. K. M .-am i, teraz 
stan ow iącym i ju ż  je g o  W łasność, 
p rzed  płk. W y rw ą  - F u rga lsk im  i 
W ojew odą w arszaw skim . P rzez 
ca ły  czas d e fila d y  tłum y m a n ife ­
stow a ły  g orą co  na cześć óręża 
p olsk iego  i N a cze ln eg o  W odza .
ul tm iiiiiiirni   iih iiiiiim^ * mi

iiiDiej jednak nie ispomśaiać
0 antypolskiej akcji źydestwa

w czasie traktatu wersalskiego

N ie m c y
już jećsą wrony
W ok n ie  w ysta w ow y m  jednego 

ze sk lepów  sp oży w czy ch  w  K ró ­
lew cu  zostały  w ystaw ion e  w ron y  
w  cen ie 40 —  50 fe n ik ó w  za sztu­
kę. O sobna kartka poucza, żc 
w rona jest rów n ie  sm aczna jak  
gołąb.

Katastrofalne tiesme % JtiigastattJi
niszczą pola i dragi

B IA Ł O G R Ó D , 6 . 6 . K atastrofa l­
ne deszcze .n a w ied za jąc  J u g o s ła ­
w ię  w  ciągu  m iesiąca  m aja  b. r. 
trw a ją  nadal. W  maju w ysok ość 
op adów  w  sam ym  Z agrzeb iu  w y­
n osiła  20 1  m ilim etrów , gdy  tym -

P r z e d  z ja z d e m  e le k tr y k ó w
w Katowicach

Jak w iadom o dnia IS czerw ca 
nastąpi w  K atow ica ch  o tw arcie  
og ó ln o  - k ra jow eg o  zjazdu  elek­
tryków  polsk ich  oraz w ystaw y 
elektro - m ech an iczn e j.

NOWA UNIA
tttflSiAWA -  ECYSlA -  XGPEffHAGA 
DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM

Na w ystaw ę tę za p ow iedzia ło  
i uż przyjazd w ie le  w yc ieczek  z 
całego kraju . O w ie lk im  za in tere­
sow aniu  tą im prezą św iad czy  
liczn y  udział w ystaw ców . W  okre 
sie trw ania Zjazdu i w ystaw y  
śląski klub au tom obilow y  p la n u ­
je  w ielk i zjazd  gw iaździsty  do 
K atow ic.

W ram ach  zjazdu zorga n izow a­
na zostan ie  w  K atow icach  w sp a ­
n iała ilu m in acja , która bardzo 
e fek tow n ie  naśw ietli szereg  
ob iek tów  w m ieście  ria terenie 
w ystaw y  i w  parku K ościu szk i.

czasem  rok  roczn ie  w yn osiła  80—  
90 mm. D eszcze p a d a ją ce  n ieu ­
stannie czyn ią  w ie lk ie  szkody, 
n iszcząc pola , .łąki, d rog i w  za- 
ch od h ie j i p o łu d n iow o - za ch od ­
n iej częśc i kra ju .

W  m ie jsco w o śc i K a r lovec  i oko 
licy  około 600 dom ów  m ieszka l­
n ych  zn a jd u je  się pod  w odą.

W  akcji ratunkow ej b iorą  udział 
w o jsk o  oraz strażacy .

Bziki
niszczą zssieuy

W  p ow iec ie  K rzem ien ieck im  w 
ok o licach  w iosek  Izerna, K ąty  1 
A n d ron ów k a  w  lasach liceu m  
k rzem ien ieck iego  u kaza ły  się w ie l 
kie stada dzików . D zik i w ych od zą  
z lasów  na pola , n iszcząc zasie­
w y. L u dność zw róciła  się z p r o ­
śbą o p om oc do w ładz adm inistra 
cy jn ych .

( lu b ) .  D w u zn aczn e stan ow isko 
R o s ji  S ow ieck ie j w  czasie ro k o ­
w ań  z A n g lią  i F ra n c ją  nasuw a 
prasie  po lsk ie j szereg  słu szn ych  
uw ag.

„K U R IE R  W A R S Z A W S K I”
zw raca  uw agę, że law irow an ie  
S ow ietów  i o c ią g a n ie  się z za ­
w arciem  układu z A n g lią  i F ra n - ■ 
c ją  n iezm iern ie  ułatw ia sy tu a c ję  ’ 
T rze c ie j Rzeszy.

„...Dziś mimowoli podnosi się cenę i 
zgody sowieckiej. Ale gdyby zastrze- 1 
lenia Kremla uniemożliwiały porozu­
mienie, nastąpiłby może krótkotrwa­
ły ale pełnią sił poparty zdecydowa­
ny zwrot antysowiecki. Byłaby to in­
na, jeszcze jedna próba Rzeszy ode­
grania swych ostatnich porażek kosz­
tem Sowietów” ...

S ow iety  p rzecią g a ją  strunę. M o 
że to p rzeciągan ie  stać się ba r­
dzo dla n ich  sam ych  n iebezp iecz­
ne., t im i b a r d z ie j ,  źe w p r a s ie  an­
g ie lsk ie j i fra n cu sk ie j p o ja w ia ją  
się cora z  częśc ie j g łosy  da jące  
w yraźn ie  do zrozum ien ia , żę u- 
dział S ow ietów  n ie je s t  w aru n ­
kiem n iezbędnym  dla p rzeciw sta ­
w ien ia  się hegem onii n iem iec­
k ie j.

„ I . K, C .“  podkreśla  znaczen ie  
ak cji d yp lom a tyczn e j S to licy  A p o  
stolsk iej w obec zakusów  Zi S. 
R. R.

„Działo się to z początkiem maja, 
kiedy nad rozdartą Europą zawisło 
niebezpieczeństwo powrotu bolsze- 
wizmu, jako czynnika, decydującego 
politycznie.

Seria rozmów dyplomacji waty­
kańskiej z rządami Europy zachód 
niej podjęta została wówczas, gdy 
w oczach niektórych polityków Za­
chodu zarysowała się ponownie w i­
zja „walca rosy jskiegb” , któryby 
miał decydować w ewentualnym 
Starciu zbrojnym, jakoś Europa za 
łatwo zapomniała, iż zgodziła się 
na zapłacenie straszliwego haraczu 
monachijskiego tylko dlatego, bo po 
wiedziano jej, że za tę cenę usuwa 
się bolszewizm z serca Europy!

Trzeba więc podkreślić, iż w tym 
momencie wystąpił Watykan po raz 
pierwszy, tak, jak teraz wystąpił 
po raz drugi, gdy właśnie komuni 
styczne Sowiety ustami Mołotowa 
zgłaszają aspiracje do ponownego 
decydowania o losach Europy” .

Ż ydow ska „5  ran o”  ju ż  nie w ia 
dorno który raz u siłu je  u d ow od n ić  
szkod liw ość antysem ityzm u.

„...Póki tylko żydzi odczuwali na 
swojej skórze skutki barbarzyńskie 
go pochodu hitlerowskiego, reakcjo 
niści i nacjonaliści w pewnych kra 
jach próbowali przekonywać opinię,

że jedynie w interesie żydów leży 
walka z Trzecią Rzeszą. Wraz ze 
zburzeniem pierwszego słupa grani 
czńego niezależnych państw w Euro 
pie zmienił się kardynalnie stosu­
nek do Rzeszy także tych obozów 
nacjonalistycznych, które ze wzglę­
dów „ideologicznych" szukały zbli­
żenia z Berlinem” .

Żydow sk ie  pisem ko z iście  ży- 
ć *■ kijii tlipStern pia^nie w l̂ITó- 
w ić, że polsk i n a c jon a lizm  szukał 
zb liżen ia  z 3 -cią  R zeszą. T ym ­
czasem , kto jak  kto, ale polsk i 
obóz n arodow y  z żelazną konsek­
w e n c ją  p od k reśla ł n iebezp ieczeń ­
stw o n iem ieck ie , gdy  tym czasem  
żydzi by li zaw sze w ie lk im i p rzy ­
ja c ió łm i N iem iec.. D zięki in try ­
gom  żydow skim , N iem cy  nie zo­
stały  tak u jarzm ion e po w o jn ie  
św ia tow ej, aby n ie m og ły  znow u 
rea lizow a ć sw ych  za b orczy ch  pla 
nów.

D zięk i p o lity ce  żyd ow sk ie j (z  
L loyd  G eorgem  na cze le ) P o lsce  
nie przyznano Gdańska, ca łego

Śląska. W arm ii i M azurów , mimo, 
że w > p ierw szym  czytan iu  trakta­
tu w ersa lsk iego  ziem ie te p rzy ­
znano P o lsce .

S y tu a c ja  zm ieniła się dopiero  
po dojściu  do w ładzy  H itlera . 
W ów czas żydzi w ypow ied z ie li 
w i ę l ą  W oj Hę ..n iem ieck im  b a r­
ba rzyń com ” . N ikt się jed nak  n ić  
ludzi, że w razie zm iany system u 
w R zeszy żydzi znów  będą n a j­
zagorza lszym i rzeezriik&ńli SpfA- 
w y n iem ieck ie j.

Żydzi za ła tw ić  sw e pora
chunki z H itlerem  i n arod ow ym  
Socja lizm em . P olska zaś od n a j­
da w n ie jszy ch  czasów  toczy  w alkę 
z zaborczym  germańiżfrierit, k tó­
ry p rag n ie  rea lizow a ć haSłó p a r­
c ia  rta w sch ód . D latego  rtiy p otra - 
1 T y  d sre ć iżb  cd  h itle ry z ­
mu i bez w zględu  na to, kto w  
R zeszy będzie rządził, zaw sze bo­
dziem y się p rzeciw sta w ia ć  n ie ­
m ieckim zaku-,.m.

nienia do udzielania lokalu aa te­
go rodzaju im prezy i czy tego ro ­
dzaju świadczenia są przew id yw a­
ne w  budżecie?

K r o m k a  łódzka  
C zy  to  z a  p ie n ią d ze  m ie js k ie ?

Socjaliści u aterają wyludnienie Polski
w  sw oim  czasie burzę w yw ołała 

w  Radzie M iejskiej sprawa urucho­
m ienia t. zw. Poradni św iadom ego 
M acierzyństwa, która miata być 
prow adzona na rachunek gm iny m.
Łodzi. W  rezultacie sprawa została 
załatwiona negatyw nie i poradnię 
pom inięto w budżecie miejskim .

O becnie „R obotn icze Tow . S łuż­
by Społecznej” , pod którego szyl­
dem k ry je  się jedna z licznych or- 
ganizaćyj socjalistycznych urucho­
m iło m im o w szystko poradnię 
św iadom ego lfiacierzyństwa w 
dw óch punktach przy ul. Lubels­
kiej 7 i R ybnej 2/4. Udziela się tam, 
jak zresztą oficja ln ie głoszą szyldy 
porad lekarskich w zakresie ciąży, 
zapobiegania ciąży i t. p.

Obie poradnie mieszczą się w  lo ­
kalach m iejskich ośrodków  zdro­
wia. Należy zapytać czy socjalistycz 
ny Zarząd M iejski posiada upraw-

ARC tyMC
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych

Fabryka syntetycznej 
• skfrv

W  Ł odzi podjęto akcję w kierun­
ku uruchom ienia fabryki syiiten- 
tycznej skóry w edług w ynalazku 
jednego z inżynierów  polskich. Wy 
nalazek opatentow any w Polsce, 
jest pew nego rodzaju rew elacją, 
albow iem  produkcja skóry sztucz­
nej w edług now ego systemu, dś je  
produkt całkow icie zastępujący 
skórę zarów no co do w łaściwości, 
jak  i w ytrzym ałości, przy czyfn 
w yrabiać można zarów no sfeoiy 
techniczne (pasy, lin y ), podeszW ó- 
we, jak  też galanteryjne i w ierzch­
nie do w yrobu  obuwia.

W edług in form acyj ze sfer gos­
podarczych, pertraktację W sp ła ­
w ie zawiązania specjalnej spółki 
akcyjnej, która uruchom i fabryka­
cję  syntentycznej skóry na szerszą 
skalę dobiegają końca i oczekiw ać 
należy w krótce realizacji projektu 
uruchom ienia fabryki.



7 l a s z e  „ A 3 $ C ” :

Dyskusje 
szkodliwe i pożyteczne

Tak zwana sprawa W itosa  
stała się podczas ostatnich 
dni tematem dyskusji prasy 
sanacyjnej i prasy opozycyj­
nej. Zupełnie celowo nie 
wtrącaliśmy się do tej dysku­
sji uważając, że wszelki u- 
dział w tym sporze rozmazu­
je niepotrzebnie sprawę taką, 
która w dzisiej szych warun­
kach poruszana być nie po­
winna. Ponieważ dyskusja ta 
jest .ieonak systematycznie 
podtrzymywana przez prasę 
sanacyjną, zmuszeni jesteśmy 
zabrać w niej głos.

Uważamy, że „Kurier Po­
ranny” , który wszczął dysku 
sję postąpił w sposób szkodh 
wy dla interesów państwa. 
Zarzuty bowiem, które zosla 
ły wysunięte przeciwko W in  
centemu Witosowi są tego ty 
pu, że nadają się nie do pole 
miki prasowej, ale do spra­
wy sądowej. Ponieważ do 
dziś dnia sprawą tą nie zajął 
się prokurator, co by niewąt­
pliwie miało miejsce, gdyby 
zarzuty te były słuszne, mu­
simy stwierdzić, że inicjaty­
wa „Kuriera Porannego1* po­
legająca na rozpętaniu dysku­
sji prasowej jest z punktu wi 
dzema chwili dzisiejszej nie­
zwykle szkodliwa.

Sytuacja międzynarodowa 
doprowadziła społeczeństwo 
polskie do zjednoczenia wszy 
stkich zwalczających się do­
tychczas obozów w7 imię ko­
nieczności walki z. niebezpie­
czeństwem zewnętrznym. Zje 
dnoczenie to nastąpiło przez 
zrezygnowanie przez poszczę 
gólne ugrupowania politycz­
ne źe swych dążeń, które ich 
różniły od innych ugrupowań 
politycznych. Dyskusja na 
wszystkie tematy', które mo­
gły wywoływać spory została 
w znacznym stopniu zabamo 
wana.

Tego typu zjednoczenie by 
to koniecznością, gdy na ho­
ryzoncie polityki międzyna­
rodowej zarysowały się groź­
ne chmury Tego jednak typu 
zjednoczenie nie jest wyslar 
czające na okres dłuższy, pro 
•w adzi bowiem do zahamowa 
nia normalnego życia polity­
cznego, tak niezbędnego z 
punktu widzenia powiększa­
nia sił’  wewnętrznej pań­
stwa. W obec tego więc, że sy 
luacja międzynarodowa na 
dłuższy okres zapowiada bu­
rzę, stało się rzeczą koniecz­
ną doprowadzenie, do zejdno 
czenia typu wyższego, do zjed 
noczenia nie na podstawie 
zrezygnowania ze swego sta­
nowiska w sprawach wewnę­
trznej polityki, ale na podsta 
wie utworzenia wspólnego 
programu politycznego, wyz­
nawanego przez polskie gru­
py polityczne reprezentujące 
większość społeczeństwa.

D o  ta k ie g o  w s p ó ln e g o  p r o ­
g r a m u  m o ż n a  d o j ś ć  ty lk o  
p r z e z  p u b l i c z n ą  d y s k u s ję ,  
c h o ć b y  ta  d y s k u s ja  w s k a z y ­
w a ła  w  p o c z ą t k o w y m  s ta ­
d iu m  d a le k o  I d ą c e  r o z b ie ż n o  
śc i T a  d y s k u s ja  p o w in n a  je d  
n a k  d o t v c z y ć  te g o , ja k a  m a  
b v ć  P o ls k a ,  k tó r a  w  s p o s o b  
n a jb a r d z ie j  m o c n y  b ę d z ie  s ie  
niri»ła p r z e c iw s ta w n e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w o m  z e w n ę t r z n y m , 

a n ie  p r z e s z ło ś c i .  T y m c z a s e m  
z s z e r e g u  s lr o n , ja k  w id z im y  
w  s p r a w ie  W i i o s a ,  d y s k u s ja  
je s t  s p r o w a d z a n a  n a  te m a ty  
p r z e s z ło ś c i .  .

W  t> m  samym k ie r u n k u  
id z ie  n ie d z ie ln y  a r t y k u ł  „Ga 
z c t v  P o lsk ie j**  n a p is a n y  p r z e z  
d r  " Z d z is ła w a  S ta h la , k tó r y  
w y s u w a  z a g a d n ie n ie  z a s łu g  i 
w in , j e ś l i  c h o d z i  o  p o i,.ty czn e .
s t a n o w is k o  w  fló jb liż S ż te j
przeszłości. Nie chcemy po­
wracać do tego tematu, cho­
ciaż żajmujemy stanowisko 
wręcz przeciwnie, mż dr. 
Stahl, właśnie dlatego, że te- 
n0 typu dyskusje uważamy w 
dzisiejszym okresie za sżkod 
pwe. Dodać tylko chcemy, że 
kto jak kto, ale właśnie dr. 
Zdzisław Stulił i jego najbliż­
si wspołprzyjaciele polityczni 
z „Kuriera Porannego” nie 
powinni lak pochopnie powra­
cać do spraw przeszłości poli 
tjcznej. Jest bowiem rzeczą

Antoni CtoząszczwH&i
S l u s s n g  i  s p r a w i e d l i w y  p o f i e d j

Akcji pokojowa Ojca świętego -  Piusa XII
z g o d n i e  z  w y t y c z n y m ?  B e n e d y k t a  X V

P om n ik  ku cz c i boh atersk iego  ka­
p ła n a  ks. Ig n a ce g o  Skorupki w 

O ssow ie

P rzem ów ien ie , k tóre w yg łos ił 
O jc ie c  Święty P ius X II w dniu 
sw y ch  im ienin  do K oleg ium  K a r ­
dyna lsk iego  je s t jednym  z n a jd o ­
n ioś le jszych  w ydarzeń  p o lity cz ­
nych ostatn ich  m iesięcy . M ow a 
la  p otw ierd za  w sposób  au toryta- 
tyw ny, krążące od d łu ższego cza - j 
su pog łosk i o ak cji p ok o jow e j : 
S to licy  A p osto lsk ie j. O jc ie c  Św ię­
ty p od ją ł sw ą akcję w począ t­
kach  m aja, w chw ili gdy sy tu acja  
m iędzyn arodow a była  n iezw ykle 
krytyczna i g roz iła  w ybuchem  
k on flik tu  zb ro jn eg o . K rok  P a p ie ­
ża spotkał się  w  zasadzie z sym ­

patią rządów  i w dzięczn ością  spo 
teczeństw. O jc ie c  Św ięty nie tra­
ci nadziei zażegnania k on flik tu  i 
sądzi, że d fo g a  pozosta ła  otw arta 
do now ych  poczyn ań  i now ych  
w ysiłków , celem  utrzym ania p o ­
koju.

P O L I T Y K A  
BENEDYKTA XV

A k cja  W atykanu je s t p row a­
dzona w  sposób niezw ykle dy- 
skretny zgodn ie  z tradycjam i K o ­
ścioła . S to lica  A p osto lsk a  unika 
nawet p ozorów  czyn n ego m iesza­
nia si? do spraw  p olityk i m iędzy-

Dworzec ęgasgjgg w płomieniach
gę ju ż  o godz. 8.30, sy tu acja  od 
A l. Jerozolim sk iej zosta ła  op a n o ­
wana.

N atom iast od u licy  C hm ielnej, 
gdzie p ra cow a li strażacy  w  trud- 
njmh w arunkach, pom im o w ydat 
nej p om ocy  straży k o le jo w e j nie 
udało się tak szybko ogn ia  op a ­
now ać. T u  też w krótce  p rzerzu co ­
no w iększe siły  straży o g n io w e j i 
zw ięk szon o ilość  h ydran tów , 
og ień  jed n a k  szala ł do godzin y  
9.30 i dop iero  na parę m inut 
przed 10  został ostateczn ie  zlik ­
w idow any. P łom ien ie  zn iszczy ły  
jed nak  ca łk o w ic ie  h alę  d w o rco ­
wą, gdzie  by ły  ju ż  za in sta low an e 
rzeźby  i boazerie . P rzede w szyst­
kim spustoszenia  o b ję ły  pop rzecz  
ną część gm achu.

Jedyn ie  dzięki n iezw ykłej o fia r  
ności strażaków  zdołan o w yn ieść 
część rzeźb i obrazów  .w czasie 
pożaru . W ięk szość  jednak  sp ło ­
nęła.

O F IA R Y
W  czasie  ak cji ra tow n icze j 

przy zaw a len iu  się stropu padły 
o fia ry  w lu dziach . Z w ysok ości 4 
piętra  spadł strażak  Jan K om o­
da, który  zostai zasypany gru za ­
mi. P o  p ó łtora god z in n e j a k c ji ra ­
tu n kow ej zdołano go odk opać ży ­
w ego , jednak  ciężko ran nego . W  
innej części gm achu spadł stra ­
żak Jan  S okolicz . W  chw ili zaw a­
len ia  się Stropu spadł jeszcze  
L eon  K oczarsk i i strażak D or- 
man z oddziału  ratu szow ego. W o ­
bec da lszego pękania stropow  
strażakom  g roz iło  zgn iecen ie . P o 
dłuższej ak cji ra tow n icze j w yd o ­
byto w reszcie  w szystk ich  trzech.

S ok o licz  i D orm an  zostali w re­
szcie w y d o b y c i. Stan D orm ana 
jest b ciężki, S ok olicz  już n ic  żył. 
L żej ranni zostali o ficerow ie  
straży por. K lcp a  i Jerzy  Jasiński 
z osób  cyw iln ych  odniosło ob ra ­
żenia inż. B och en ek  i Józe f K o p -

(DokoAczenie ze sit. 1-ej)
czyński. Na m ie jscu  dyżu row a ło  
5 karetek  pog otow ia , k tóre  ran­
n ych  natychm iast odw oziły  do 
szpitala.

O D Z N A C Z E N IA
W  ak cji ra tu n k ow ej bra ło  u - 

dział 500 ludzi, W tym  300 straża 
ków . Zniszczenie w yrząd zon e po 
żarem  ogrom ne. Cała hala cen ­
tralna jest zn iszczona oraz spusto 
szenie ob ję to  sk rzyd ła  boczn e.

Na m ie jsce  pożaru  p rzy b y ł 
prem . S k ładk ow sk i, w oj. Jarosze 
w icz, k om endant p o lic ji gon. Z a ­
m orsk i oraz przedstaw icie le  
w ładz  śledczych . G en. S k ładk ow  
ski obecn y  przy ak cji p o le c ił pre  
zydentow i m iasta przedstaw ić 
n a jbardzie j o fia rn ych  strażaków  
do odznaczeń .

P R Z Y C Z Y N Y  P O ŻA R U
Co do p rzyczyn  pożaru  istn ieje 

w ers ja , weellug k tóre j pożar zo­
stał sp ow od ow a n y  przez robotn i 
k ów , k tórzy  p racu jąc  p rzy  spaw a 
niu urządzeń  że lazn ych  posługi­
w ali się aparatem  tlen ow ym . Za 
ję ła  się ściana k ork ow a  i ogień  
p rzerzu cił 6ię na rusztow an ia  d rc 
w nlane. R ob otn icy  -  Spaw acze zo 
stali aresztow ani. P row a d zon e  o- 
becn ie  ś ledztw o nie pozw ala  na 
podan ie  b liższych  szczegółów , 

r u c h  k o l e j o w y
Dj rek ej a okręgowa Kolei Pań­

stwowych W Warszawie wstrzyma 
ła aż du odwołania odprawę osobo­
wego bagażu przesyłek ekspreso­
wych i za listami przewozowymi ze 
stacji i do stacji Warszawa Główna 
osobowa Bagaże i przesyłki, juz 
przyjęte do Warszawy Głównej oso­
bowej, będą zatrzymane i wydane 
na stacjach węzła warszawskiego 
odpuwiednio co  kierunków, podróż­
nych, posiadających oilety od i do 
stacji Warszawa Główna. Przewo­
zić się będzie bez żadnej dopłaty od 
lub do dowolnego dworca węzła 
warszawskiego odpowiedniego _ kie­
runku. Pociągi zatrzymują się w 
Warszawie Zachodniej i Wschodniej.

W związku z zakańczaniem biegu 
pociągów na stacji Warnz.wa Za­
chodnia dla przyjazdu podróżnych z 
tej stacji do śródmieścia, zo-taiy u- 
ruchomione autobusy miejskie na 
odcinku Warszawa Zachodnia — plac 
Narutowicza.

O P IN IA  B IE G Ł E G O
Z w róciliśm y  się do jed n eg o  z 

fa ch ow ców  z p rośbą  o ocenę w y ­
sokości strat i w skazania ja k  dłu  
go będzie  trw ała  napraw a.

Straty n ie  są tak w ielk ie , jak  
w yda w a ło  się p oczą tk ow o w  cza 
sie ak cji —  odp ow iad a  nasz in­
form ator. O gień  tra fił na podat­
ny m ateriał i d la tego p łom ien ie 
by ły  tak w ysok ie , co rob iło  w ra - 
żepie, że w iększa przestrzeń  ob ję  
ta jest pożarem  niż by ła  w  isto­
cie. Z a w a lił się poza  tym  ty lk o  
jed en  fila r  z częścią  stropu.

O góln e  w ięc  straty m ożna oce­
nić na 500 tys. złotych . Jeśli ch o ­
dzi o tech n iczn e m ożliw ości na­
praw y, to m og ę  stw ierdzić, że w  
ciągu  m iesiąca będzie  m ożna d o ­
prow a dzić  p race d o  ob ecn ego  sta 
nu. C hodzi w ięc ty lko o otrzym a­
nie odp ow iedn ich  k red ytów .

n arodow ej, pon iew aż nie chce 
śc ią gn ąć na siebie  zarzutu fa w o ­
ryzow ania którejkolw iek  ze stron. 
M iaroda jn e  sfery w atykańskie 
pam iętają losy  in ic ja tyw y  p o k o jo ­
w e j Papieża Benedykta XV w 
1917 roku. D zięki n iezręczn ości 
pew nych  kół k oście ln ych  ak cja  
P apieża B enedykta XV  p rzyn io ­
sła szkodę K ośc io łow i, gdyż n a­
raziła  na szw ank au torytet m o­
ra ln y  S to licy  A p osto lsk ie j. In i­
cjatyw a W ielk iego  P ap ieża  zosta­
ła fa łszy w ie  zrozum iana, jak o ak­
cja  na rzecz m ocarstw  cen tra l­
nych, a przede w szystk im  k a to lic ­
kiej m on arch ii H absburgów . K o­
ła dem okratyczno - m asońskie 
państw  zach od n ich  i A m eryki 
w yk orzysta ły  orędzie B enedykta 
XV ja k o  b roń  przeciw k o K o śc io ­
łow i katolick iem u . S to lica  A p o ­
stolska zosta ła  odsun ięta  od 
w szelk iego  w p ływ u  przy  za w iera ­
niu pokoju . S łusznym  w yd a je  się 
m niem anie, że Traktat W ersalsk i 
byłby dziełem  m n iej kruchym , 
gdyby  S to lica  A posto lsk a  by ła  
zaproszona  do w spółd zia łan ia  w 
układaniu  klauzul pok oju .

WYTRAWNY 
DYPLOMATA

O becny  O jc ie c  Św ięty  P iu s X II  
je s t  uczn iem  i jed n ym  z n a jb liż ­
szych  w sp ółp ra cow n ik ów  P apieża 
Benedykta XV N ie należy zap o­
m inać, że w  k w ietn iu  1917 r. zo­
stał On w ysian y  w charakterze 
n u n cju sza  do M onach ium  w łaśnie  
w  celu  p rzygotow an ia  ak c ji po ­
k o jo w e j. N u n cju sz  P a ce lli odbył 
narady z cesarzem  W ilhelm em  II, 
k tóry  ośw ia d czy ł późn ie j, że przed 
staw icie l S to licy  A posto lsk ie j 
zrob ił na nim  w rażen ie  w ie lk iego  
m ęża stanu i w ytra w n ego  d y p lo ­
maty. 12-letn i pobyt w N iem czech  
w ch arakterze n u n cju sza  oraz 9- 
letnie sp raw ow an ie  urzędu  k ar­
dynała - sekretarza  stanu, da je 
obecnem u O jcu  Św iętem u w ielk ie 
dośw ia dczen ie  i n iezw yk le  ro z le ­
g łą  zn a jom ość  śp ra V  p olityk i 
m iędzyn arodow ej.

B e zc ze ln y  a ta k  niem iecki
na młddzEeź patek*

N aczeln y  organ  n arodow o - so­
c ja lis ty czn e j m łodzieży  n iem iec­
kie j „W ille  und M ach t“  przyn osi 
w  ostatnim  num erze w stępny ar­
tykuł o m łodzieży  p o lsk ie j (D ie  
Jugend in P o le n ). W śród  ca łego  
szeregu  n ieśc is łośc i i fa łszyw ych  
in fo rm a c ji, przez cały  
p rzeb ija  nuta z łe j w oli

podstawach (gfufldsłttzlićh), zdrową 
młodzież. Porównać młodzież Adołta 
Hitlera albo młodzież Mussoliniego z 
młodzieżą polską byłoby rzeczą 
śmieszną. Ta zachwycająca (begeis- 
terte) jedność, tam rozbicie i niena­
wiść, —  tri zdrowie ł radość życia, 
tam nędza 1 rozgoryczenie. Tej mło- 

, dzieży nie moźnaby doprawdy zawe- 
a r ty k u ł ' zwać, żeoy dźwigała samochwalcze 
autora,  ̂duzje teraźnifflsąośd ku bogatej pers-

r Z I E N  W  P O L I T Y C E
  ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦

NA ZAMKU k ™ " ,  f  A 1
*+  «•  w*!* ."“ JBSS-

sk ie j Akadem ii U m iejętności.
Pan Prezydent podejmował w go 

dżinach popołudniowych herbatą u- 
czestników zjazdu polskich mzyme 
rów kolejowych.

ZJAZD LEGIONISToW 
6 sierpnia br. odbędzie sic w Krp

niewątpliwą, że właśnie om 
popełnili napewno błędy czy 
lo w tym okresie, jak uważają 
ich dzisiejsi przyjaciele^ gdy 
w sposób oslry zwalczali sy­
stem sanacyjny, czy —  jak 
my uważamy w okresie jpóź  
n ie j szym, gdy stali się jego 
podporą.

My nie chcemy7 powracać 
do przeszłości, do sporu, kto- 
kiedy miał rację. Uważamy 
natomiast za rzecz absolutnie 
konieczną publiczną dyskusję 
na temat przyszłości. Jest to 
bowiem jedyna droga do zje 
dnoczcnia wszystkich napraw 
dę polskich sił w społeczeń- 
slwie na podstawie konkret­
nego programu polityki naro 
dowej, budującej W ielką i 
Potężna Polskę.

* ‘ J. K.

G ilC  W C fllU lC  u u k . ua  -------- ------  . ^
Rydz, który wygłosi przemówienie. 
Zgłoszenia na zjazd przyjmowane 
bi da do 10 czerwca.
Z KLUBU SPRAWOZDAWCÓW 

pARLAMENIARNYCH 
W ooniedziałek odbyło się walne 

zebranie Klubu sprawozdawców par­
lamentarnych, na którym dokonano 
wyboru noWego zarządu. Prezesem 
Klubu została ponownie p. Zofia
Osbergerowa.

KOU. BUUCKHARDT 
JERZ1E DO GENEWY

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
BurckharJt w dniach najbliższych 
wyiedzie do Genewy, celem złożenia 
sprawozdania o sytuacji w Gdań­
sku. Nic jest wykluczone, że kom. 
Burckhardl zatrzyma się w prze- 
jeździe w Berlinie.

ODCZYT P HALLERÓW NY 
Siostra gen. Hallera p. Anna Hal 

lerówna wygłosiła w Krakowie od­
czyt o stosunku Niemców do Polski 
na przestrzeni historii. Odczyt zgro 
mndził dużą ilość słuchaczy i spot­
kał się z wielkim zainteresowaniem.

FAŁSZYW E POGŁOSKI
Rozeszły się pogłoski, że Wincen 

ty Witos weźmie udział we wszyst 
kich zjazdach wojewódzkich Stron. 
Ludowego, które odbędą się w mie­
siącach letnich. Jak się dowiaduje­
my, wiadomości te nie odpowiadają 
prawdzie, ponieważ w leci o żadne 
zjazdy wojewódzkie, ze względu na 
pracę w polu, nie będą miały miej­
sca.

P e r fid ia  g ra n iczą ca  z w ym ogam i 
p rzyzw oitośc i u jaw n iła  tendencję
au tora  w  zakończeniu  a r ty k u łu ,. . . . . , , .
k lćr ; p oda jem y  w dosłow n ym  ' L°  PeWm jeSteSmy SW6g° ’ b °  W16'  
brzm ien iu :

pektywie przyszłości"
K u ja k ie j p rzysz łości zdąża m ło 

dzież III R zeszy m y n ie pytam y.

„Historia teraźniejszości dowiodła, 
że silne narody posiadają także 
silną, wychowaną na zdrowych

rżym y w  zw ycięstw o nakazów  m o 
ralnych, wypełnianych d ob row o l­
n ie, nie pod  przym usem  i batem  
p rzyw ód ców  p a rty jn y ch .

M a so w e  ucieczki N ie m c ó w  
z Hungeriandu

Z  każdym  dniem  n otu jem y  c o ­
raz częstsze w ypad k i p ow rotu  P o ­
la k ów  z N iem iec. K uszeni przez 
ag ita torów  h itlerow sk ich  nadzie­
jam i ła tw ego  zarobku, i dostat­
niego życia , p ow ra ca ją  em igran - 
c ji po lscy  i N iem cy, ob y w ate le  
po lscy  z w yp raw  do N iem iec roz 
czarow ani i zaw iedzeni w  rach u ­
bach.

W  dn iach  ostatnich  p ow rócił 
z N iem iec 2 4 -le ln i E w ald  H o ll-  
w eg, m ieszkaniec w si B oryszew a 
pow . p łock iego . N am ów ion y  przez 
agitatora, P etera F riedrich a  ze 
Stróżów ka w pow , p łock im  ob ie t­
n icam i „p o p r a w y "  stopy ży ciow ej 
w y je ch a ł do N iem iec na w iosnę

Rfc. Tomaszewski
delegatem

arzy min. W. R, i 0. P.
N a cze ln y  kom en dan t L e g ii Aka 

dem ick ie j p łk . dypl. T ad eu sz T o - 
maszew-ski został m ian ow any  de­
legatem  m in istra  spraw  w o jsk o ­
w ych  przy  m in istrze W , R. i O. P. 
z zachowaniem swego dotychczaso­
w ego  stanow iska.

roku  bieżącego. W  obozie  w  Rum  
melsburgu^ gdzie  p oczą tk ow o 
pracow ał, karm iono go na śn ia­
danie i k o la cję  szklaneczką czar­
nej kaw y- i d w om a m ałym i k a w a ł- 1 
kam i ch leba , na ob iad  zaś k a r to --  
flan k ą  bez  tłuszczu.

W e F riedbergu , następnej p la ­
ców ce  H o llw eg  m im o joosiadania 
g otów k i cierp iał fo rm a in ie  głód.

Z rezy g n ow a n y  i zb iedzon y  
p rzek roczy ł g ran icę  polską, aby 
opuściw szy  raz na zaw sze kraj 
H itlera, p o w ró c ić  w  sw o je  strony, 
do  kra ju .

KARDYNAŁ
M AG l"O^V

N adm ien ić należy, że O jc ie c  
Św ięty  w ysu w a jąc  in ic ja tyw ę  u: 
trzym ania pok oju , nie k ieru je  s i 
żadnym i przesłankam i p o l i t y c £  
nym i, lecz działa jed yn ie  w  ra ­
m ach  sw ego n a jw yższego  U rzędu  
P astersk iego  i pozosta je w iern y  
ch w alebn ej m isji K ośc io ła . D la ­
tego też obaw a przed  fa łszy w ą  in 
terp re ta c ją  n ie m oże pow strzy ­
mać P apieża przed  krokam i, któ­
re są kon ieczne, celem  w yp e łn ie ­
nia m isji p ok o jow e j w ła ściw e j 
K o śc io ło w i katolick iem u. Tym  nie 
m niej doskonała  zn a jom ość  spraw  
polityk i m iędzyn arod ow ej, u łatw i 
O jcu  Świętem u Jego  zadanie.

N a jb liższym  w sp ółp ra cow n ik iem  
Papieża, je s t  kardynał sekretarz 
stanu M aglion e , który la t 11 był 
nun cju szem  w  P aryżu  i c ieszy  się 
ogrom nym  autorytetem  zarów no 
w sfe ra ch  rządow ych  fra n cu s­
k ich, ja k  i w całym  sp o łeczeń -

Uvie katolick im  F ra n c ji. O góln ą
.figę  zw ró c iły  n iedaw ne k o n fe ­

ren c je  kardynała M ag lion e  z am ­
basadorem  fran cu sk im  p rzy  K w i- 
rynale F ran ęo is  -  P on cet oraz Z 
w łoskim  m inistrem  ośw ia ty  B ot- 
tai i Jezuitą O jcem  T a cc i - Ven- 
turi, k tóry  uchodzi za zaufanego 
doradcę  M u ssolin iego . R ok ow a­
nia te m iały d otyczyć  stosunków  
fran cu sk o  - w łosk ich .

Poza tym żyw ą dzia ła ln ość  ro ­
zw in ęli n u n cju sze  ap osto lscy  w  
Paryżu  i B erlin ie . N u n cju sz  O r­
sen igo udał się sp ecja ln ym  sam o­
lotem  do B erch tesgaden , gdzie  
od był 2 -godzin n ą  rozm ow ę z kan­
clerzem  H itlerem  a n u n cju sz  w 
P aryżu  V a ler i k on ferow a ł kilka­
krotn ie  z prem ierem  D alad ier i 
m in istrem  B onnet.

k o n t a k t  
Z  RZĄDAMI

R ów n ież  pi-zcdatawJciele S to li­
cy  A postolG kiej w  in nych  sto li­
cach  m. in. nun cjusz w  W a rsza ­
wie m gr. C ortesi nawiązali śc is ­
ły  kontakt z rządam i, p rzy  k tó ­
rych  są akredytow ani.

W  obecn e j ch w ili by łob y  rze­
czą  przed w czesn ą  om aw iać w id o ­
ki a k c ji p o k o jo w e j W atykanu. 
Jed n o je s t  pew ne, że O jc ie c  Świę­
ty  nie w ysun ie  żadnych  konkret­
nych  p ro p o zy c ji tak np prezy ­
dent R ooseve lt w  sw ym  orędziu  z 
dni. 15 kw ietn ia  br. D z ia ła ln ość  
S to licy  A p osto lsk ie j m a ch arak ­
ter o w ie le  bard zie j roz leg ły . O- 
p iera  się cn a  na ogrom nym  auto­
rytecie  m oralnym  K o śc io ła  K a­
to lick iego  i d la tego też posiada 
w ielk ie zn aczen ie  p sych o log iczn e .

P ap ież P iu s X II k on tyn u u je  
dzieło sw ego znakom itego p o ­
przedn ika P iu sa  X I, k tóry  by ł nie 
ustraszon ym  bojow n ik iem  o po­
kój, W olność sum ienia i poszan o­
w ania g od n ości ludzkiej. O jc ie c  
św ię ty  działa jednakże innym i 
m etodam i.

N ie u lega n a jm n ie jsze j w ątp li­
w o śc i, że ak cja  P ap ieża P iu sa  
X II spotka się ze zrozum ieniśtn  
zn aczn ego  odłam u sp ołeczeń stw  
W ło ch  i N iem iec. Jeżeli d z ia ła l­
n ość p o k o jo w a  S to licy  A p osto l­
sk iej nie da pożądanych  Wyni­
ków , to i tak będzie  n iezw ykle k o ­
rzystn a , pon iew aż uprzytom ni 
zn aczn ej części n arodów  n iem iec­
k iego i w łosk iego , że w idok i u- 
ra tow an ia  pok oju , k tóry  p ow in ien  
być  w m yśl w skazań  P iu sa  X II w  
Jego  orędziu  w ie lk an ocn ym  pok o­
jem  „s łu szn ym  i sp raw ied liw ym ” 
istn ia ły  i że od p ow ied zia ln ość  za 
w yb u ch  k on flik tu  zbro jn ego  o b ­
ciąży  w y łą czn ie  ob ecn ych  k ie ro w ­
n ik ów  III R zeszy  i rządu  fa s zy ­
stow sk iego.

.a  m ó w i P o lo n ia  am o ryK ań skć
o pawilonie polskim w New Ycrku

Pawilon polski na wystawie świa­
towej w Nowym Jorku ma niebywa­
łe powodzenie u Polaków amerykań­
skich. W  najwyższym stopniu wzru­
szające są sceny, gdy po paro godzin 
nym zwiedzeniu całego pawilonu ro­
dacy nasi ze łzami w oczach dziękują 
za ten wielki wysiłek ze strony7 Pol- 

. ski, aby pokazać Ameryce wspólcze- 
■ sną pracę polską j je j wyniki.
] Ogólna Opinia wśród Polaków7 a- 
' merykańskich najbardziej podkreśliła 
eksponaty w dziale produkcji, Re­

welacją dla Amerykanów jesl możli­
wość^ produkowania w Polsce m ikro­
skopów, fortepianów, obrabiarek do 
metali o tak wysokim poziomie, m o­
torów samolotowych, transformato­
rów, wyrobów chemicznych i farm a­
ceutycznych, wyrobów7 włókienniczych 
i tysiąca innych.

Zwiedzający powiadają, że dopie­
ro teraz wierzą w ogromny postęp 
pracy polskiej, gdy naocznie wńdrą 
dowody świetnego rozwoju iMURCj 
wytwórczości.

d
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ilelisanfrie
n a  s t r a t y  i n t e r e s ó w  A n g l i i

na morzu Śródziemnym
D ały  się słyszeć  g łosy  za g ra ­

n icą , iż w  razie w ojn y  W ie lk a  B ry 
tania nie będzie k orzystać  ze sz la ­
ków  śród ziem n om orsk ich  i sk ie-

ile  za jd z ie  potrzeba , do osta tn ie - 1  ła ń cu ch u  je s t  Malta. Z e w zględu  
go ok rętu , do ostatn iego  c z ło w ie - | na sw e cen tra ln e  po łożen ie , m n iej 
ka, będzie  b ron iła  sw ych  słu sz- w ięce j w  po łow ie  o d le g ło ś c i m ię-
nych  praw  h istory czn y ch  na tym

ru je  sw e statki h an d low e p odą ża - odcin ku .
ją ce  na W sch ód  d rogą  okrężną 
k oło  P rzylądk a D obre j N adzie i, 
- '^ o c ia ż  b ry ty jsk a  f lo ta  h an d lo- 
'SLm m og łaby  w  zasadzie i tą d ro ­
gą  p o p ły n ą ć  do In d ii i da le j na 
W sch ód , nie w y w o łu ją c  tym  w ię ­
kszych  zaburzeń  w ■ norm alnym  
p rzyw ozie  a p ro w iza c ji i su row ­
ców , jed n a k  m ożem y z całą sta­
n ow czością  s tw ierd z ić , że taka 
ew en tu a ln ość  w  żadnym  w yp a d ­
ku r.ie je s t  bran a pod  uw agę.

U T R Z Y M A N IE  S Z L A K U  
Ś R Ó D Z IE M N O M O R S K IE G O

W ręcz  p rzeciw n ie  —  szlak śród 
ziem nom orsk i będzie  u trzym an y; 
przede w szystk im  d latego, ze za ­
n iech an ie  obron y  tej d rogi m or­
skiej za szk od ziłoby  zn aczn ie  w pły  
w om , zn aczen iu  i potędze b r y ty j­
skiej na B lisk im  W sch od zie . W  
takim  w ypadku  w r ó g  byłby  w 
stan ie z a g r o z i ć  E gip tow i, P a le ­
styn ie  : T r a k o w i ,  z d o b ić  p rzew a ­
gę nad .anałem  Sueskim , za g ro ­
zić ca ło ś c i G rec ji, T u rc ji  i R u m u ­
n ii. R ów n ież  i w stosunku d o  
sw ej so ju szn iczk i, F ra n c ji, k tóra 
przeszło  50 p roc . im portu  ropy  
sprow adza  z B lisk ieg o  W sch odu , 
ma W ielk a  B rytan ia  zob ow ią za ­
nia. N ie m n iej od c ięc ie  od źród e ł 
rop y  z Iraku  by łob y  dotkliw ym  
ciosem  dla f lo ty  b ry ty jsk ie j.

T o  też trzeba z ca łą  sta n o w czo ­
śc ią  zaznaczyć, że w sp ó ln ie  z f l o ­
tą francuską, f lo ta  bry ty jsk a  o

D latego  też celu  poza siln ą  i 
przew aża jącą  nad ew entualnym  
n ieprzy jacie lem  m arynarką w ojen  
ną, posiada W ielka  B rytan ia  ca ­
ły ła ń cu ch  ob ron n y ch  pu nktów  
stra teg iczn ych , k tóre b ron ią  sz la ­
ków  śródziem n om orsk ich . 

G IB R A L T A R  N A  S T R A Ż Y

dzy P o rt Saidem  a G ibraltarem  z 
je d n e j stron y , oraz M esyną i Kap 
B onem  z d ru g ie j, M alta je s t  g łó ­
w ną bazą i siedzibą  g łó w n e j k w a ­
tery  b ry ty jsk ie j f lo ty  śród ziem ­
n om orsk iej. W  św ietnym  p orcie  
La V a lc tta  W ie lk a  B rytan ia  p o ­
siada jed n e  z n a jle p ie j w y p o sa ­
żon ych  doków  rep araey jn ych  p o ­
za obrębem  w ysp  b ry ty jsk ich ,

A  w ięc przede w szystk im  w e j-  k tóre  są zdolne do p rzy ję c ia  na­
śc ie  na M orze Śródziem ne —  
czu w a ją  nad nim  sta le  działa z 
fo r tó w  G ibraltaru . G dybyśm y na­
w et p rzyp u ścili, że h au bice  ze 
w zgórz  h iszp ań sk ich  i m arokań ­
sk ich  w spom agan e przez lo tn ic ­
tw o, będą zdolne ch w ilow o  u n ie­
m oż liw ić  k orzystan ie  z portu  w 
G ibraltarze, to jed n a k  n a jb ard zie j 
n aw et za cię ty  atak n ie p rzy ja c ie l­
ski n ie je s t  groźn ym  dla tw ier ­
dzy, ani dla s ta c jo n u ją ce j tam za­
łog i. .

P o w ierzch n ia  portu  w  G ibra l­
tarze w yn osi 440 akrów , zn a jd u - 
m y tam su che doki oraz św iett- 
n ie w yp osażon e stacje bunkrow e. 
N a grom a d zon e zapasy  ży w n ości i 
a m u n ic ji są w y sta rcza ją ce  dla 
25.000 lu dzi na p rze cią g  przesz­
ło sześciu  m iesięcy . G łębok ie  g a ­
ler ie  i p iw n ice , k tóre  ostatn io  zo ­
sta ły  w yd rążon e  w  ska łach  G i­
braltaru , stan ow ią  n iezdobyte 
sch ron y  p rzeciw lo tn icze .

G Ł Ó W N A  B A Z A  F L O T Y  
BRYTYJSKIEJ

N astępnym  ogn iw em  w tym

w et n a jw ięk szych  jed n ostek  m or­
sk ich

M alta zosta ła  ostatn io  zn aczn ie  
u fo rty fik o w a n a , p rzy  czym  zn a j­
d u je  się  na n ie j rów n ież  w ażna 
baza lotn icza , m og ąca  p o m ie śc ić  
w iększą ilo ść  sa m olotów  lą d ow ych  
i m orsk ich . S iln y  g arn izon  zn a j­
d u jący  się  na w ysp ie  m oże b y ć  w 
razie  p otrzeb y  w yk orzysta n y  nie 
ty lko d la  ob ron y  m ie js co w e j, ale 
rów n ież  d la  w zm ocn ien ia  in nych  
ga rn izon ów  na B lisk im  W sch o ­
dzie.
A LE K SA N D R IA , H A IF A , CYPR

T rzecim  ogn iw em  b ęd z ie  A lek ­
sandria , n a jw a żn ie jsza  baza m or­
ska w e  w sch o d n ie j częśc i M orza 
Ś ródziem n ego, a z k tóre j, dzięki 
sp e c ja ln e j u m ow ie za w a rte j m ię ­
dzy W ie lk ą  B rytan ią  i E g iptem , 
flo ta  b ry ty jsk a  m oże ca łk ow ic ie  
k orzystać. P o r t  w A lek san d rii 
je s t  doskon a le  w yp osażon y  i u-

D z ia ła ln o ś ć  w y d e w n t c z a
K a s y  i m . M i a n o w s k i e g o

D oty ch cza sow y  d o ro b e k  n a u k o ­
w y  Katiy im  M ian ow sk iego  —  In ­
stytutu  P op ieran ia  N auki ilu stru ­
je  w ydan y  w  roku  b ieżącym  k a ­
ta log  je j w y d a w n ictw . O be jm u je  
on 149 stron  druku . P odk reślić  
n ależy  p rze jrzy sty  u k ład  K a ta lo ­
gu, zn akom icie  u ła tw ia ją cy  or ien ­
tację.

Z  p oszczeg ó ln ych  d zia łów  w y ­
b ija ją  się na m ie jsce  poczesn e  p u ­
b lik a c je  z zakresu  b io log ii, f iz jo ­
logii, zoo log ii i botan ik  oraz g e ­
ogra fii w ra z  z p a leon to log ią , da le j 
h istorii i litera tu ry ; poza ty m  r e ­
prezentow an e są w szystk ie  dz ie ­

dziny  o b ję te  d otych cza sow ą  d z ia -, 
ła ln ością  w y d a w n iczą  K asy  im , 
M ian ow sk iego . Z am ieszczon e  zo­
stały  rów n ież  pu b lik acje  będ ące  
w  za w ia d yw a n iu  K a sy  m . in. b o ­
gaty  w yk az w y d a w n ic tw  In stytu ­
tu B a łty ck ieg o  i P o lsk iego  T o w a ­
rzystw a  d la  B adań  Euiropy W sch o 
dn iej i B lisk iego  W sch odu .

K asa d ru k ow a ła  książki zg ło ­
szone przez au torów  p o  p oddan iu  
ich  fa ch o w e j ocen ie  i  s tw ierd ze ­
n iu, że  zasłu gu ją  na w ydan ie. Z  
regu ły  p u b lik ow a n o  je d y n ie  p ier­
w sze w yda n ia  n igd zie  n ie d ru k o - 
w ane, u n ik a ją c  og łaszan ia  p o n o w -

H i s z p a ń s k i  o r d e r
.czerwonych strzał”

RUMUNIA ZDOBYŁA PUCHAR NARODÓW

t i '
N ow a H iszpania ustar ow iła  n o ­

we odzn aczen ie  „N a jw y ższy  order 
czerw on ych  strza ł" . Z łą czon e  
strzały  są, ja k  w iadom o, g od łem  
F alangi h iszpańsk iej. O dznaka o r ­
d erow a  składa się ze z łotego  łań­
cucha, w agi 780 gram ów . K a żd e  
ogn iw o p rzedzielone jest w iązką 
p ięc iu  strza ł. Ł ań cu ch  zakoń ­
czony  jest or łem  k ró lew sk im  H i­
szpanii ze złota.

D otych czas w yk on an o p ięć  ta­
kich  łań cu ch ów , z k tórych  jed en  
przezn aczony  jest d la  generała  
F ranco, a 4 dalsze dla króla  
W łoch , M ussołin iego, K an clerza  
H itlera  i M arszalka G oeringa.

. . . N o w y  order zastąpić m a daw n y
m ocm on y , i w  czas ie  s łyn n e j k o n - _  .

* •• m o r  i - v 1  „ i  * o rd er  Z ło teg o  R una, u stanow ion yce n tra c ji w  r. 1935 służył za  p u n k t f 6 ’
zborn y  w ięk szej częśc i f lo ty  śród ­
ziem n om orsk ie j

A le  to  je szcze  nie w szy stk o ;

w  B urges p rzez księcia  B u rgu n - 
dii, F ilipa D obrego , z ok azji jeg o  
m ałżeństw a z Izabellą  P ortu  g a l-

rów n ież  H a ifa  i C ypr m a ją  [duże , sk^  0 r d e r  ten P o z n a w a n o  je -  
zn aczen ie  stra teg iczn e  ja k o  ew en )

dynie  „s z la ch etn ym  rycerzom , 
bez trw o g i i bez zm azy".

W  rok u  1477 na skutek  m a łżeń ­
stw a M arii B u rgu n dzk ie j z a r c y -  
k sięciem  M aksym ilian em , order 
p rzeszed ł d o  dom u  H absburgów . 
K aro l V  p rzy  a b d y k a cji sw ej o d ­
stąpił order F ilip o w i II, k ró low i 
H iszpanii. G d y  dom  B u rbon ów  
opa n ow ał tron hiszpański, posta ­
n ow ion o , że order Z ło teg o  Runa 
będzie jed n ocześn ie  n ależał do 
d w óch  dom ów  p a n u ją cy ch  B u rb o ­
n ów  h iszp ań sk ich  i H ab sb u r­
gów .

P o upadku tron ów  w obu pań ­
stw ach  o rd er  stra cił sw ych  ?u- 
w eren ów  i p raw d op od ob n ie  nie 
będzie ju ż  w znow ion y . O rd er Z ło 
tego Runa by ł odzn aczen iem  n ie­
zw ykle  rzadkim  i stąd sz cze g ó l­
nie zaszczytnym .

tualne bazy  m orsk ie . P o r t w H a i- 
f ie  m oże na razie p om ieśc ić  o- 
g ra n iczón ą  ilo ś ć  okrętów , nato­
m iast w ybrzeże  m orskie n ada je  
się na u rządzen ie  obszern ych  lo t-

„ S ł a w n e  s y m f o n i e
tóowtf cykl n d io w y

*  *

. , , T , . . . . . . .  Dział muzyki symfonicznej zapo-1 Dlatego cykl „Sławne symfonie"
m sk. N a leży  też pam  ętac, ze w  wiada się-w  obecnym sezonie letnim ; zapowiada się doskonale i pozwoli 
H a ifie  k oń czy  się s łyn n y  r u jo -  Polskiego Radia bogato i urozmaicę- melomanom także w sezonie letnim, 
c ia e  roDY Z M osu lu  j nie. Przewidziane są jako stale pozy- : naogół..ubogim w stale imprezy kon.

N a C yprze nie sn a jdu jem y  na- cje programu „Poranki Symfonicz. certowe tontakt z
T  , , , ne w niedziele i święta oraz dwa uizyką symtonicztią.

tu ra ln ych  zatok, lecz  m ężna tam kon&Wy tygodniowo w dnie po- Pierwszv koncert i  tego cyklu od- 
bez w ie lk ich  tru d n ości s tw orzy ć  | wszednie, w tym transmisje z zagra- będzie się" w środę dnia 7 czerwca o 
sztu czn e p orty . W yspa  ta rów n ież nicy. ! godz. 18.00 i przyniesie Haydna Sym
n ad a je  się na za łożen ie  lotn isk . Stałą pozycją będzie również pro- "mię „W ojskow ą" G-Dur, dyrygo- 
T e  w szystk ie  m oż liw ości są już jektowany cykl „Sławne symfonie", wan3 Przez Bruirone Welera oraz Mo 
„u  a który nadawany będzie z płyt. przez waną przez Biunona Welera oraz Mo-
ob ecn ie  bran e pod  u w agę. całe lato, raz w tygodniu w odcin- dyrygowaną przez Sir T. Beccham.

D la  p e łn ośc i obrazu  należa ło  Bach popołudniowych. Uwzględniane 
b y  w ym ien ić  szereg  fra n cu sk ich  będą najnowsze nagrania; jak wiado- 
o b ro n n y ch  b a z  m orsk ich , k tóre ™o technika nagrań płytowych dosz-

. . .  . ,_____ la w czasach ostatnich do takich wy-zn a jd u ją  się z a ro w ro  na brzegu  -   J
europejsk im , ja k  i a frykańsk im , 
przede w szystk im  zaś T u lon  i Bi- 
zerta , k tóre  zam ykają  ten łań ­
cu ch  ob ron n y  na M orzu śród z iem  
nym  m ocn ą  klam rą.

n ego  książek  w yczerp an ych .
P ierw szą  z w ie lk ich  p ra c  za in i­

c jo w a n y ch  p rzez  K asę im . M ia­
n ow sk iego  je st suplem ent, czy  
racze j tom  d ziew ią ty  d o  słow n ik a  
język a  po lsk iego  K arłow icza , 
N ied źw iedzk iego  i K ryń sk iego . 
S łow n ik  ten, k tóry  przez d łu g ie  
lata od d a w a ł w ie lk ie  u słu gi k u l­
turze p o lsk ie j, n ie  o b e jm u je  n a ­
szego d o ro b k u  ję z y k o w e g o  z la t 
ostatnich . O p ra cow an ie  su p lem en ­
tu zostało p ow ierzon e  p ro f. S zo ­
berow i i p ro f. D oroszew sk iem u . 
P o  śm ierci p ro f. S zobera  p race  re 
da k cy jn e  sku piły  się w  rękacn  
p ro f. D oroszew sk iego . Z b ieran ie  
m a teria łów  zostało ju ż  za k oń czo ­
ne, w o b e c  czego  n a leży  oczek iw ać, 
że d ru k  zostanie rozp oczę ty  z n a ­
d e jśc iem  rok u  1P40.

O b ok  tego p od ję te  zosta ło  w y ­
d a w n ictw o  D z ie jó w  P o lsk i P rzed ­
ro zb io ro w e j, k tóre  m a o b ją ć  10  
tom ów , przy czym  na razie n ie 
rozstrzygn ięto  sposobu  op a n ow a ­
nia ok resu  późn ie jszego . R ed a k ­
c ję  nad ca łością  o b ją ł p ro f. W ła ­
d y sła w  K on op czy ń sk i; w sp ó łp ra ­
cę zap ow iedzia ł szereg w y b itn y ch  
u czon y ch  h istoryk ów  m . inn. p ro f. 
K azim ierz  C h odyn ieck i, p ro f. R o ­
man G ród eck i, p rof. Józe f K o -  
strzew ski, p ro f. W ła d y sła w  S em ­
k ow icz  i inn. P u b lik a cja  ta w y ­
pełn ić m oże pow ażn ą  lu k ę  w  n a­
szej h istoriogra fii i w in n a  b y ć  u -  
znana za p racę pilną.
- T rzecim  dziełem  w yd a w n ictw  

za in ic jon ow a n y ch  przez K asę jest 
b ib liotek a  p roza ik ów  greck ich . 
M a ona zaw ierać w zo ro w e  p rze ­
k łady  filo z o fó w  i h istory k ów  sta­
rożytności, p os iad a ją cym  zn acze­
n ie dla k u ltu ry  polsk iej.

R ów n ocześn ie  K asa im . M ia ­
n ow sk iego  nie zaprzesta je  w y d a ­
w ania  dzieł nadesłan ych . W śród  
n ich  zasłu gu je  na w yróżn ien ie  
drugi tom  p od sta w ow eg o  o p ra co ­
w ania prof. A n ton ieg o  J a k u b o w ­
skiego p. t.: „C zerw iec  P o lsk i"
(n azw a ła c iń s k a  porph yrop h ora  
polon ica , ow ad , daw n ie j w  P o l- ,  
s c e  h odow any ,, i sp rzedaw an y na 
ly n k a ch  ca łe j w sch odn ie j i płd-n. 
E uropy. W yrabiano z n iego  czer ­
w oną fa r b ę ) , oraz w  zakresie h u ­
m anistyki op racow a n ie  Z d z ito - 
w ieckiśj- i H ornow sk ie j p. t.: „ Z a ­
rys dz ie jów  zb iorów  ręk op iśm ien - 
n i c z y c h " .

r j . . . t , Kromka kulturalnazyn, ze potrafi dzisiaj bez mała; za­
stąpić koncert muzyki „żyw ej" . Na.
grania płytowe utrwalają interpreta­
cje najlepszych zaspołów orkiestro­
wych i najwybitniejszych kapelmi­
strzów, których usłyszenie jest za­
zwyczaj rzeczą nieosiągalną.

Z w y cięsk a  drużyna R um u n ii z P  uch arem

Zło2 ofiarę
na F.O.N.

K J

OLE STEF ANI

INTERNUJĄCA W YSTAW A . nycii osobistości świata naukowego, 
u / j  a I pobtyczncgo i towarzyskiego stolicy,
W  dniu 6 bm . (w to r e k ) o gouz, 17 o /a z  w y b ó r  scen ek  ro d z a jo w y ch  i tv -

w sali wystawowej Polskiej YMCA 1 [W j ulicznych Warszawy
(ul. Konopnickiej 6) otwarta zosta- TEATR ORT A 7 n o w v
la na aprzeciąg 10 dni interesują ■ NA POMORZU
wystawa fotograficzna. I- nj_ r „mnr.„  - •

Będzie to kolekcja ostatnich prac ' poczyniono wstępne
utalentowanej artystki - fotografki | ,do. pows*an,a
Fr. Olesińskiej. której prace znane są 1 , , . J z. ow ego. Będzie on dz:a-
publiczności warszawskiej z szeregu ; • lle .uwz£lędma-
wystaw zbiorowych. Na wystawie ‘ j .  . U1 , izędzie mnieisze
znajdzie się w pierwszym rzędzie ob- I v r ,"  a I<u'tura‘ne-
fity zbiór portretów szeregu wybit- NOWY UNIWERSYTET W  TURCJI

Turecki minister oświaty .publicz-

56)

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P i E S

powieść
Przekład autoryzowany Eugeniusza B atu ca.ego

Janet G re g o ry  w raca  sa m och od em  z Dieppe, gdzie 
w konsulacie angielskim odebrała list, napisany do niej 
przez ojca na kilka godzin przed jego taiemniczą 
śmiercią.

Je s t  ogrom nie niespokojna.

N a g le  u c z u ła ,  że  u ś c is k  s ła b n ie . W  p ie r w s z y m  
m o m e n c ie  n ie  m o g ła  z r o z u m ie ć ,  c o  s ie  s ta ło . M ę ż ­
c z y z n a  z a w a h a ł  s ię . u n ió s ł  ją  le k k o  w  p o w ie t r z e ,  
je s z c z e  r a z  u d e r z y ł  ze z ło ś c ią  o  z ie m ię  i p o m k n ą ł ,  
le c z  n ie  w  k ie r u n k u  t o r e b k i ,  a le  w  z a fo ś ln  Z n ik ł  

w  m g n ie n iu  o k a .

J a n e t  u s ia d ła  i z u p e łn ie  o s z o ło m io n a  z a c z ę ła  
p o c ie r a ć  d ło n ią  s z v ię . P o te m  w  o d le g ło ś c i  k ilk u  
k r o k ó w  s p o s t r z e g ła  na tr a w ie  s w o ja  to r e b k ę , p o d -  
c z o łg a ła  s ie  p o ś p ie s z n ie  i p r z y k r y ła  ją  s w o im  c ia ­
łe m . Z  m ie js c a ,  g d z ie  le ż a ł  M a r c in  A n d e r s o n ,  r o z ­
le g ł  s ię  jęk .

P ó ź n ie j  s ię  j l iż  n ie  z a s ta n a w ia ła ,  c o  z m u s i ło  
n a p a stn ik a  d o  u c ie c z k i ,  g d y ż  n a  w y s o k ie j  s k a le ,

wiszącej nad drogą ukazał się jakiś cień, a potem 
głęboki głos zawołał:

—  Hallo! Co tu się dzieje?
Był to Lytton Praycott. Patrzył na dół, trzy­

mając się podły.
—  Panie Praycott! —  krzyknęła, gdy uprzy­

tomniła sobie, że to jest Amerykanin. —  Niech 
pan goni opryszka! Prędko! Uciekł w lamią 
stronę!

Praycott zdziwił się niezmiernie, lecz w na­
stępnej chwili zeskoczył ze skały ryzykując skrę­
cenie karku i pomknął we wskazanym kierun­
ku Janet usłyszała jak ped jego stopami trzaska­
ły suche gałęzie i obsuwały się drobne kamienie.

Podniosła się, przycisnęła do piersi torebkę 
i zrob:ła kilka kroków, przysięgając sobie w du­
chu: — Juz nigdy nie wyjdę z domu bez broni...

Miała mały rewolwer w szufladzie szafki 
nocnej.

—  Proszę pani! —  rozległo się za nią. —  Gdzie 
on może być? Nikogo tu nie widzę?

Z trudnością torując sobie drogę, zrozum1 ała. 
że w tej okolicy ściganie człowieka jest oczywistą 
niedorzecznością: gęsto podszyty las, stłoczone 
strome skały i głębokie kretc wąwozy dawały na 
każdym kroku bezpieczne ukrycie.

Zaczekała trochę na Praycotta i poszła razem 
z nim ku miejscu, gdzie stał samoch i i. Marcin 
Anderson siedział obok drzewa, leżącego w’ po­
przek drogi i krz\wiąc się niemiłosiernie, rozcie­
rał prawą nogę w kostce.

—  No, co? —  zapytał, gdy oboje się zbliżyli: —  
Złapaliście tego drania?

—  Uciekł — odparła ponuro Janet. —  W ujek  
mocno się skaleczył?

—  Nie —  odpowiedział. W stał, sapiąc głośno 
i obmacał nogę. —  Cała... ale porządnie wyrżną­
łem głową w ziemię!

—  Jakie szczęście, żem nadbiegł w porę! —  
wtrącił Lytton Praycott.

Był bardzo blady, lecz jego niewinne, dobro­
duszne oczy płonęły jak gdyby oburzeniem i gnie­
wem.

—  O, tak! —  rzekła Janet, spoglądając nań 
z ukosa. — To było wprost nadzwyczajne! Jesz­
cze parę minut, a byłoby po torebce...

—  Dziękujemy panu! —  podchwycił Marcin 
Anderson, Janet popatrzyła prędko na przybrane­
go wuja i spostrzegła, że spojrzenie, którym zmie­
rzył młodego Amerykanina od stóp do głowy, by­
ło co najmniej zastanawiające. —  W  porę pan się 
zjawił, panie Praycott... samo niebo nam pana 
zesłało!

Praycott nie odpowiedział. Podszedł do drze­
wa, leżącego w poprzek drogi i wyrwał je z ko­
rzeniami z płytkiej warstwy ziemi.

—  Hm !... —  mruknął potrząsając głową. —  
Czego to burza nie zrobi?!...

Usunął drzewo na bok. Był zdumiewająco 
silny.

—  Burza? —  powtórzyła Janet ściągając brwi. 
-  W  lesie było zupełnie . cho...

(D. c. n.).

nej zapowiedział, podczas dyskusji 
nad budżetem państwowym na 1 93P 
—  40 że rząd nosi się z zamia­
rem powołania do życia w Ankarze 
fakultetu medycyny. W obec tego, że 
istnieje tam już fakultet historii i li­
teratury, w prędkim czasie w stolicy 
tureckiej powstanie nowy, drugi z 
rzędu uniwersytet.

Należy dodać, że wysuwany jest 
również projekt otwarcia w przyszło- 
ci trzeciego uniwersytetu w Wan dla 
kresów wschodnich.
W YSTAW A SZTUKI HISZPAŃSKIEJ 
z z z W  GENEWIE

W  Genewie otwarta została w ge­
newskim Muzeum Historii i Sztuki 
wystawa arcydzieł hiszpańskiej' sztu­
ki malarskiej, które swego czasu ra­
zem z innymi zbiorami zostały w y­
wiezione z Hiszpanii i oddane pod 
opiekę _ sekretarza generalnego Ligi 
Narodów. W  otwarciu wzięli udział 
m. inn. szgf rządu kantonu genew­
skiego, przedstawiciel rządu federal­
nego, oraz poseł Hiszpanii w Bem>

Z  książek
0 Łemkach

Literatura o polsko - słowackim po­
graniczu wzbogaciła się ostatnio no­
wą książką mgr. Aleksandra Bartoszu 
ka pod tytułem „Łemkowie —  za­
pomniani Polacy", wydaną przez sek­
cję naukową Komitetu dla Sprav 
Szlachty Zagrodow ej. działaj'ącej z 
ramienia Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich.

Autor na podstawie obfitego ma­
teriału statystycznego i historyczne­
go, a zwłaszcza nazw miejscowości 
i nazwisk osobowych stwierdza, źe 
yriększość ludności Łemkowszczyzny 
jest pochodzenia polskiego, na co ró­
wnież wyraźnie wskazują badania an­

tropologiczne.
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O rzeczpospolej akadtm irtM
Ustawa i życie

Cete Nacrelnej Konferencji AfeaSleinlikleJ

ABC -  NOWINY CtfUYSEięHE mM s*r .

P oddliślń y  przed paru dniam i 
w iad on lośc  o pow stan iu  N a cze l­
nej K o n fe r e n c ji  A k a dem ick ie j 
Ś rodow iska  W a rszaw sk iego .

Z ach odź pytan ie  -jak k o n fe re n ­
c ja  pow sta ła , czym  je s t  i jak- je j 
ce l?

O d p ow ia d a ją c  na p ierw sze  ja ­
ka je j geneza, co by ło  p rzyczyną 
pow stan ia  —  odpow iem y rów n ież 
pok rótce  na inne —  w dalszym  
ciągu  rozw in ięte  pytania .

O rg a n iza c ja  akadem ick iego ży ­
cia w  P o ls ce  była przed rokiem  
1933 tak dobrze  prow adzon a, że 
n ie ty lko akadem icy  przy jeżd ża li, 
aby  zob aczyć  i n au czyć się od nas 
u m ie ję tn ośc i rządzen ia  o rga n iza ­
cją  w  au ton om iczn e j w ów cza s  
rze czp o sp o lite j ak adem ick iej.

W ybór , z przed  kilku laty, P o ­
laka na prezesa w szech św iatow ej 
o rg a n iz a c ji ak adem ick ie j C. I. E., 
by ł w yrazem  uznania dla n aszej 
pracy  W y b ór  by ł dow odem  uzna­
nia d la  u m ie ję tn ości i w artości 
po lsk iego  akadem ika.

W  tym  szczytow ym  m om encie  
rozw oju  potężnej, og ó ln o -p o isk ic j 
o rg a n iza c ji s tu d en ck ie j n astąp i­
ło  je j  rozw iązan ie , p rzek reślen ie  
na pa p ietze .

Jedriak nie w yk reślon o  je j  ca ł­
k ow icie  z życia .

gól ■ P o lsk ie j M iodzieży  A kade-|  N ow o - utw orzona 
m ick ie j n om agająca  się potvro- K o n fe re n c ja  A kadem icka je s t  te- 
tu do s łuszn ych  form  i p od p o- ■ renem  kon tak tu jącym  prezesów  
' ządk-iw uj^ca się ,,zastęp czym '' p oszczegó ln ych  orga n izac ji 
sp osobom  bytow an ia .

P o ls cy  akadem icy  w ykazali 
n ie jed n ok rotn ie  tw ard ość  i n ieu ­
stęp liw ość  ze sw ego słu szn ego  
stanow iska. W k rótce  też przystą ­
p ion o do bu dow y  n ow ych  form .

D łu go  by dziś m ożna było  ro z ­
w od zić  się nad pow odzen iem  p o ­
szczeg ó ln ych  ak cji, nad tru d n o ś­
ciam i i ludźm i, tru d n ości te, 
przed m łodzieżą  p iętrzącym i. L e ­
p ie j odrazu  stw ierd z ić , że by ła  to 
d łu ga  i często  p raw dziw a  w alka.

Z tru d n ości tych  w yszli akade

Z ł o ż a  n a fty
w sandżaku Afeksandretty

ISTAMBUŁ, 6. 6. W  pobliżu stacji 
końcow ej kolei, w iodącej do A łek- 
sandretty,, Dirabehir, odkryto z ło ­
ża nafty, co w  znacznym stopni:'

, podniesie znaczenie sandżaku A - 
N a cze ln a  | j^gandretty , który w krótce odda­

ny będzie Turcji.

C z y  będzie wprowadzony

Przymus szczepień przsciwdurowydt

ze
w szystk ich  uczeln i w a rsza w ­
skich .

Cel je j  je s t  p od w ójn y .
P o  p ierw sze  je s t to rozszerze­

nie d otych cza sow ego  p orozu m ie­
nia prezesów , po drug ie  ma N K A  
dążyć do za lega lizow an ia  je d n e j, 
cen tra ln e j dla ca łe j sto licy , o r ­
g a n iza c ji zw ierzch n ie j.

Miejska Służba Zdrowia w War­
szawie zastosowała w tym roku na 
wielką skalę masowe szczepienia o- 
chronne przeciw: ospie, błonicy, du­
rowi brzusznemu. W  mniejszym zaś 
zakresie również przeciw płonicy 
(szkarlatynie), durowi plamistemu i 
gruźlicy.

kBęska „wędrujących gór
ttdkaset domów zsgrożcnycft

! M i i e o h d W g  s t r a t y
MEDIOLAN, 6 6. Na

11

m icy w  ten sp osób , że n ie  m ogąc j le tn ie j ba ta lii o sw e praw a, n ic 
leg a lizow a ć  o rg a n iza c ji cen tra l- 1 11 te ryzykując, w  im ię w łaśnie  
nych, a nie ch cą c  rzu ca ć  ha past- I p ra w orząd n ości, n ie leg a ln y ch  
wę losu  stow arzyszeń  og ra n iczo - ! form , m uszą być m łodzi P o la cy  
nych  do terenu  jednej uczeln i, | św iadom i tru d n ości, jakie napo-

dłtigotrwałyeh ulewnych aeśzezow 
w ciągu ubiegłych dwóch tygofliłi 
nastąpiło w prowincji Modena u 
stoków góry Canfiere obsunięcie 
się pctęśnych ntas ziemi na prze­
strzeni 10 —  15 kim. kw adtitc- 

. u . , ,, . , , , wych. 500 domów w miejscowości
w ych  w yrzeczeń . P am iątki k ilku- i jjoccasuSjo musiano pospiósznie

»v'akUGwac Kilkanaście domów ru

N ow y  teren pracy. Z apew ne 
trzeba będzie  now ych  o fia r  i no-

w  utw orzył i now e form y.
P ow staw ały  k o le jn o : P o ro zu ­

m ienie B ratn ich  P om ocy , C entral­
ny K om itet A k adem ick ich  S lubo- 
w ań J a sn ogórsk ich , W arszaw sk ie  
K oło  M ięd zyk orp oracy jn e , K on ­
fe d e ra c ja  G eneralna itp.

W  m yśl p rzep isów  nie są one 
orga n izac jam i. N ie m a ją  statu ­
tów , w ładz, składek. Jest to f o r ­
ma lega ln a  stałe j w ym ian y  m y-

B ezw ą tp ien ia  form a orga n iza - i śli i op in ii, w za jem n ego  k orygo- 
cy jn a  zn iknęła  z p ow ierzch n i ży - 1  w ania postępow an ia , uzgadn ian ia  
cia . N ie  zg in ęła  jed n a k  w ola  o -  n a jw a żn ie jszy ch  m etod pracy.

tkają . A le  też zaw sze w inni pa 
m iętać  o sile, jaką  rep rezen tu ją , 
o setkach  i tysiącach , dążących  
ca łkow itym , iście  akadem ickim , 
zau fan iem  sw ych  k ierow n ik ów  j 
p rzed staw icie li.

C zego ch cem y ?
C hcem y leg a ln e j cen tra ln e j o r ­

g a n iza c ji o b e jm u ją ce j sw ym  za­
sięgiem  całą  P olską M łod zież  A - 
kadcm icką.

nęło pod naporem obsuwających 
się mas ziemi.

W Frignano wędrująca góra .zni­
szczyła trzy domy, w Castel iteg-

skutek i gio — urząd pocztowy, a w Pouto- 
la koło Predappio, miejscu uradza­
nia Mils^olinifego, nieomal wszy­
stkie dóftiostwa. 28 rodzin, zamiesz 
kujących niiejscowość te1, Zdołano 
w ostatniej chwili ostrzec i ewaku­
ować.

W TZadozzio runęły trzy domy, 
40 innych jest zagrożonych i mu­
siano je ewakuować, W Ciyitslla 1 
ewakuowano 20 domów. W prowin 
cji Ptsaro na skutek zasypania dróg 
i szlaków komunikacyjnych w? rzą­
dzone szkody przekraczają i  m i'io 
ny lirów.

j a m  R A D I O  B B S *
8,15 Koncert ork. dętejŚRODA, 7. 6.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 9)00 Transmisja z Płocka. Nabożeństwo 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 1 procesja. 11,00 Organy, flet i klawe-
Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka (płyty). I gyn (płyty). H.30 „święto Sportu Ziemi 
8.15 „Krajobrazy ziem wschodnich'* — po j kubel^taej'* —- ^̂ montaź̂  dźwiękowy.

Nowy cennik towarów
mączno-kttfonjalhych

N a posiedzeniu kom isji cenniko­
w ej spożyw czo-kolonialnej u sta lo ­
no n ow y  cennik tow arów  m ączno -

Ń u w e  d e k re ty
o Obronie Narodowe;
PARYŻ, 6. 6. Posiedzenie rady ga­

binetowej zakończyło się o godz. lji 
:,i. 40. Wydano o: liitii następujący ko­
munikat: rada gabinetowa ■ zbadała 
jd-oiekty nowycii dekretów, dotyczą­
cych głównie obrony .narodowej, kl« 
re jutro rano przedstawione zostaną 
do aprobaty radzie ministrów.

Wszystkie szczepienia wykonywa­
ne są bezpłatnie przez miejskie ośrod­
ki zdrowia. Szczepionek dostarcza 
miastu w nieograniczonej ilości pań­
stwowy zakład higieny. Szczepienia 
przeciw ospie są przymusowe i O.bćj- 
mują co roku regularnie 2 roczniki— 
pierwszy i siódmy rok życia.

Obok ospy drugą niewygasającą 
epidemią jest dur brzuszny. Szczepie­
nia przeciw tej epidemii prowadzune 
są bez różnicy wieku przez cały rok. 
Liczba osób szczepionych przeciw du­
rowi brzusznemu wzrosła z roku na 
rok. W  roku ubiegłym szepieniom tym ■ 
poddało, się w Warszawie ponad 44 
tys. osób, tj. 10 razy więcej niż np. 
w r. 1933.

Z uwagi na to, że tyfus brzuszny w 
chwili obecnej staje się zagadnieniem 
o szerszym znaczeniu społecznym ,. 
wymagającym wielkiej czujności zc 
Strony wiadz sanitarnych, w kolach 
fachowych rozważany jest projekt 
oprowadzenia przymusu szczepień an 
tydurowych.

-  -

P A M I Ę T A J  
O  l E Z R & B O t N t C t t  

NARODOWCACH

dr^anitatia sezonu
w Operze stsłecżnąj

W  związku z zakończeniem  se­
zonu op erow eg o  w k ołach  fa c h o ­
w ych  p odn iesion e  zostały  obaw y 
co do losów ' O pery  i Sezonu ope­
row eg o  w r. 1939-40.

Ż<= stron y  m iaroda jn e j o trzy - 
- -  -    — -

m aliśm y ośw iadczen ie , iż obaw y 
te są płonne. P raee orga n iza cy j­
ne w Sprawie O pery i należytego 
p rzygotow an ia  sezonu zostały 
pod jęte  i zn a jd u ją  się na drodze 
do pom yślnego  ąakończenia.

A B C  a p o r t o w e

..  , . . . , Pułku Ziemi kolonialnych, który obniżył c e n y
Krakowskiej pod dyr. kpt. M. Firka. mk,du k/esuweg0 L m riegO  7. T li.

gadanka. 8.25 Wiadomości turystyczne. 
11:00 „Dzieci i Polesia w Poznaniu" — 
audycja dla dzieci starszych. 11.25 Muzy­
ka i.ułytjr' 11-30 Audycia dla poboro­
wych.

1)1.57 Hejnał. 12,03 Audycja południowa 
14.4Ś .Wszystkiego po trochu" — audy­
cja dla dzieci. 15.15 Muzyka popularna 
w wykrWaniu Ork. Rozgł. Lwowskiej. 
15.45 W-alomoścj gospodarcze. 16.00 Dzieli 
nik. .Ja.lCi Pdgadanka aktualna. 16:20 Pic

11,57 Hejnał. 12,03 Ork. symf. poznań­
skich pułków piechoty pod dyr. kpt. Wi. 
Sadowskiego i W. tloesler - Stokowska 
(mezzo - sopran;. 13,00 „Szukajmy przy­
jaciół" — felieton, wygi. I. Gombro­
wicz. 13.15 Muzyka obiadowa (z Wilna). 
14.10 „Idziem, gdzie wódz nasz kocha­
ny" — audycja dla młodzieży. 15,00 
Audycja dla wsi. 16,50 Koncert solistów. 
Wyk.: K. Wyrobelt - Rnesncrnwa (for­
tepian i akomp.) i Z. Rocsner (skrzyp-

20 gr, do 2 zl., kw iatow ego jasnego 
z 3 zł. do 3 zł. 20 gr., pom idorów  
skondensow anych z 2 zl. 80 gr. Uo 
2 zł. 60 gr., śliw ek suszonych boś­
niackich 90-tek z 1 zł. 60 gr. do 1 
zł. 50 gr., 30-tek z 1 zł. 90 gr. do t 
zł. 80 gr., kaliforn ijskich  40 i 50-tek 
z 2 zl. 50 gr. do 2 zł. 40 gr., 30 i 
40-Lek z 2 zł. 70 gr. do 2 zł. 69 gr:, 
rodzynek korynckich  z 1  zł. 70 gr! 
do 1 zł. 60 gr., tłuszczu roślinnego 
kokosow ego w  drobnym  op akow a-'

Polscy
W  staJnim  dniu z a w o d ó w

iierwsze miejsca

 ̂ "P.?dWW^  | Konben35 rfztyW kowy" I ^  Ż ^ 7  d o  2 W W R ,  m a r y a r y -
Ludw igŁ  16.45 Dla korn° k jitn a  k w ia t y ’  ! gospodarcze ziem w schodnich" — prze- n y  Z 2 z ł. 30 g r . Ćb 2 zł. 00 gr. i~ k a -'

sjhsbs
Słynne symfonie" (p^ty). V o 0 ' „Klub p ^ ^ n t y  ofatorium^t.św. T ^ s a  “ od 

Pickwicka -  Dickensa w radiotom- , Dzieciątka Jezus" Z. Singeru (płyty), 
zącji i reżyserii Bohdziewicza. 19,30 „Przy , jg utwory K.Szymanowskiego (pły- 
wieczerzy" koncert. 20.10 Odczyt woj- ! . i  20,20 Tygodnik dźwiękowy. Sport, 
skowy. 20 25 Audycja dla wsi. 20.40 Dzień DzijthSik 21,15 Muzyka rozrywkowa w 
nik. Snort. 21,00 Kuncer' cbopmowsłii w k Qlk r'oZRI. -lwowskiej. 21,40 „Księ 
wyk. Turćzyńskicgo. 21.4J „Filozofia i j ż jtawaler“ — słuchowisko M. Ni-
służba wojskowa" szkic Jacąues Cheva- żj,nstoego. 22.10 Muzyka filmowa. 23,00

Dziennik 23. iż Koncert muzyki pol­
skiej Wyk : W. Wermińska (śpiew). J.
Szamotulska i J. Lefcld (fortepian na 4 
ręce). _________

,W  p on u ied z ia łek  z a k oń czon e  zosta ­
ły  w  ■ Ł az ien k ach  M ięd zy n a rod ow e  
Z a w o d y  K on ne. O sta tn ieg o  dnia o d ­
by ły  się d w a konkursy.

W  konk ursie  z w y c ię z c ó w  bezb łęd - | 
ny p rzeb ieg  m iało p ięciu  je ź d ź c ó w , : 
a m ia n o w ic ie : rtm. Skulicz na A rau 2, ' 
kpt. T zo p e scu  (R u m u n ia ) h a  F u łg e - , 
rze, kpt. Zahei (R u m .) ,n a  łjunterzc,- 
rtm. K om orow sk i m i A.strzć N o ­
w ak  na T o re a d ó rz e  2.

. . -- - 7,--  T T - w  &*. ^  uu f . i ., W rozgrywce pierwsze miejsce 1
w szystko za kg. w  sprzedaży deta- j pierwszą riagrbdę Zdobył rtm. Skii- 
licznej. Ceny pozostałych arlyku- licz ’ przed rtm. Komdrow(skiiti i kpt. 
łów , ob jętych  cennikiem , zachow a- Nowakiem. Rumuńscy jeźdźcy zajęli 
no bfeż' zmlaliy. dalsze, miejsca.

Następnie odbyt się „Konkurs Po.
1 rłła Irłńro wr

lier‘a. 22.00 Muzyka lekka. 23.00 
nik.

Dzien-

Ń A ł  C IE K A W  SZE A U D Y C JE  
16.̂ 6 Pieśni Jana U rahm sa.
16.45 kogo kw itną kw aaty“  —

prof. dr. Władysław Szafer, 
l i f t )  Słynne sym fonie.
19.00 „K lu b  P ick w ick a " — K arola

21 05 f̂ÓHCett Chopinowski -  Joref
T u rczyćskL  

21 40 .Filozofia i sfuzba wojskowa" 
_  jacgues Cheralier.

•■•'ARSZAWń II.
14-641 Muzyka lekU^ (p łyty ). 14.0P Parę 

J b M “ W t ; K on certy  muzyki ,
lnnK S w  r ^ y k ,  Ork. SyrrJ P. R. pod angielskiej i 5-0Ł Sonaty w wyko-

n a i c i e k a w s z ł  A c o y c J i
9.00 N abożeństw o i procesja  (z  

P loc k aj.
14,40 „Idzlcni gdzie wódz m s r  ko­

c h a n i "  —  Audycja dla m łodzieży.
16.30 K oncert soiisiow .
19,00 „C zw arty  se jm  K róia  Stera­

n a "  —  słuchow isko Ferdynanda  
G oetla.

19.30 „Ś w . Teresa od D zieciątka  
Jezus" —  fragm . oratorium  Z y g ­
m un ta Singera.

22.10 M uzy ka film ow e
23,15 K oncert m uzyki tiolskiej.

ŹODKOŻliJ SAMOLOTOfl
s j p ? :

ciii, pierwszych i c l i r t .  p ™ . 2lb a g ' “ ( „ 1  A d

7) kpt. Biliński —  Zefir 4.
8 ) p o r . W o ło s z o w s k i — Saulis.
9.) p or. R o za łow sk i —  Bartek 4.

10) p. S trzeszew sk i —  K ik im ora .
11) por. H ólm  (S z w e c ja ) —  O feśtes .
12 ) kpt. E pure (R u m .) —  M andra.
13 ) dyr. O niin (S z w .)  —  M azurka. 
Z je ź d ź c ó w  za gra n iczn ych  lS-re

rnifcjscc zają ł pnr. N icc le s cu  (R u rii.), 
h (R a m .) —  Jolk a  , 19 -te  k p t . K ark lirs ( ł . o t w a ) ^

i?.*™*? ' ■'■■ ■. • 'i’ ’ •'V •

M s t r z o s t w a  P o l s k i  w  s z p a d z i e

T y tu ł zd o b y w a  B anas

le jn ośc i m ie jsc  d ecy d ow a ł cza s  p rze­
b iegu .

1) ppor, Tomaszewski na koniu 
Bąk.

2) p or. O zo ls  (Ł o tw a ) - -  O lts .
3 ) p or. S z losow sk i —  B uław a 5 .
4) p or. O rp iszćw sk i —  D elegat.
5 ) por. Hkupiński — Anitra 2.
6) kpt.

parcours bez phnktów kafnych, o ko-

% ' a d a M o s c i  z  t& cu

dyS ś i l t a i t ó ^ l  (skrzj'pce) 1 Lutosiaw-. x ' Sport_ 14>i5 Piećni polskie. Wyk.: 
.funepmr). 13.40 Mu/yka Aniela Szlemińska (sopran), W. Mysz-

i  16-3U Ml,7'’ka P0P'-’ larn kowski (baryton 'życic kulturalne jrtolicy.. W g  konaniu 0asak

W ARSZAW A II

Mur:ka daw na (P ^ y  o ^  Gabr.el 
Fau>c. Balladą (płyty). 21.15 
zbójecka ^ j j l ^ ^ y t y i f  ° 2t ̂ 5 Kcr- 

^muzyki' operowe) z udziałem Szala- 
p ii l  (pbnyl Muzyka taneczna (pły

t y ) ‘ STACJE KRÓTKOFALOWE

D .10 1oP0̂ M r Zowdszu"
r yau 7 y r T

ton). 15,00 Sonaty w wy- 
Horszowskiego (pły­

ty). 15,50 Muzyka lekka (płyty). 21,00
. OpowicsC Grieg: Suita liryczna op. 54 (płyty). 
■ ™ Z].j» 2 1 J5 Co to jest prawda? -  (.dćzyt, wygł.

prof. T. Kotarbiński. 21,35 Preludia 
Claude Dcbussy'ego w wyk. B. Woyto- 
wicza (fortepian). 21,56 Mało znane u- 
twory symfoniczne (płyty). 22,55 Muzy­
ka taneczna (płyty).

ST A C JE  K R Ó T K O F A L O W E  
F ale E.

19,50 Dziennik. 20,00 Przegląd gospo­
darczy, 20,10 Koncert popularny w wyk. 
Kapeli A. Zaremby. 20,50 Glosy prasy.

Fale A .
0,05 „Pan idzie z nieba" — audycja 

, .‘ C . ^ n i T i p U .  Rembeka „W słowno - muzyczna. 0,45 Dziennik. 1,00 
ska książka ' ' ÓJ i lJchonU. | Koncert popularny w wyk. Kapeli Za-

2.15 „ „ u t c t n i

Głosy prasy
k r . f a l . a

snwalH żpiewae5  nr Wawelu 1.25 „ p £

GON. h Nagr. 1500 zl. dla 3 I ko­
ni. jbyst. 2100 metr.: Kres L. Schwei- 
zera, Horyniec A. Budnego

• GON. 2. Nagr. 2000 zł. dla 4 K i 
st. koni. Dyst. 2100 m tr.: Jalousic 
L. Morzyckiego^ Miechów St. Krzy­
żaku yej.

GON. 3. Nagr. 2400 zl. dla 4 1: i 
sl. koili. Dyst. 2100 mtr.: Wisconti 
P t. Wężyka, Jaguar L. Morzyckiego, 
Izba K. Wodzińskiego.

GON. 4. Nagr. 2.000 zł. dia 3 1. 
koni. Dyst. 2100 mtr.: Stochód Z. 
Ciei-pickiego, Kalwila Z. Dobieckiego 
Zara A. Orpiszeivsldej, Saratoga K. 
i S. Enderów.

C0N. 5. Nagr, 3000 zl. dla 4 1. i  
st. og. oraz 4 1. klaczy. Dyst, 1600 
m tr: Witamina T. i Kr. Glińskich,

Rozmach st. Łochów.
GON. 6. Nagr. 18C0 zł. dla 3 1. ku­

pi. Dyst. l4oo mtr.: Walencja Fr. 
'Wężyka, Grot 11 St; Jśikśża, Gdłe- 
per L. Dydyńskiego, Khpir st. Ł o­
chów, Priscilla S. Szwarcstajna.

GON. 7. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. 
Roni. Dyst. J400 mtr.: Gaite W'. Pla- 
towskiej, Płeine de charmę M. Ga- 
włowicz, Smeszer X. Mieczkowskiego 
Begonia B. Kowerskiegó, Szrapriel 
L. Bukowieckiego, Passionaria śt. Ja- 
Masza.

GON. 8. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. 
koni (V I kat.). Dyst. 2100 mtr.: Od­
wet II sl. Podhalanka, Pleine de 
charme M. Gawłowicz, Rull A. Bud-

łódzkim. Ślązacy nie odegrali więk­
szej roli.

Mistrz Polski we florecie Antoni 
Sobik zajął dojoiero siódme hiiejśće. 
PaWhtyt mistrzostw Kdntor straci! 
szanse na zajęcie miejsca wskutek 
porażki z Sobikiem.

Pifetwszć miejsce i tytńł mistrza 
Polski źdobj'1 Banas (PKS Łódź), od­

n oszą c  siedem  zw y c ię s tw  i p on oszą c  
tylkb .jedną p orażkę z K an torem .

2 ) K antor (Ł K S ) .5  z w y c ię s tw .
3 )  N aw rock i (A Z S  W a rsz a w a ) 5 

zw .
4 )  Franc (S o k ó ! L w ów ) 4 zw .
5 ) C zy żew sk i (A Z S  K ra k ó w ) 4

Ew.
6 ) Z a w ad zk i (A Z S  K ra k ów ) 4 zw .
7) Śobik (PKS Katow ice) ? ztf.
8 ) B o g u r ia  (P K S  Ł ó d ź )  2 mW,
9 ) K am ala (Ś ląsk ) 2 zw .

Śląskie zawady motocyklowe
Duftczycy biją re k o rd  to ru

. W ' W ielk ich  H ajdukach  od byty  śię 
M ięd zy n a rod ow e  z a w o d y  m o to cy k lo ­
w e ,,D irt -  t ra ęk ow e“ , k tóre zg ro m a ­
d ziły  n a  sradionie 25 tys . w id zów .

Z a p ow ied z ia n y  start n iem ieck ich  
za w o d n ik ó w  R um richa i hr. Sedana 
nie doszed ł d o  skutku w o b e c  zaka­
zu n iem ieck ich  ,wladz s p o r to w y c h . 
Z a zn a czy ć  n a leży ,, że S ed ań  z n a jd o ­
w ał się ju ż  w_ W ie lk icli H a jdukach ,

W  l a i t o ń i o s c i  y o & p o d u r ć z e

lieg o . K a rte l s t  Łochćrw, D ra g om a n  P°de'zas g d y  R um rich zosta ł zatrzy  
v . L eh m an  N itsch e f f a n y ,iW 0>'t3tlll,e.i clivvili na gran icy .

P o n a d to  nie w zięli udziału w  im o fe - 
zie W ę g r z y .

O rg a n iza torzy  w o b e c  ta k ieg o  sta ­
nu rzeczy  p osta n ow ili p rzew id zian e 
hon oraria  dla w y m ien ion y ch  z a w o d ­
n ik ów  p rzezn a czy ć  na zakup karab i­
nu m a sz y n o w e g o  dla arm ii.

P O l U " ‘  C Z W A R T E K . "  8 K W I E T N I A
7.00 sygnał i Pie® -.Kto 2  w opłe

705 Muz.yka (płyty). 8,00 Dziennik
ę •  x cJ f

remby. 1,45 Gawęda ze siucńarzam:. 
2,15 „Na narodową nutę" — koncert w 
wyk. Malej Orkiestry P. R.

NOTOWANIA giełd warszawskich
GIEŁDA K ENIE8H A

® * « W :
g l  ® 0® V Lj“ ky( l : i l i »  U l  ) « ►

iS ffi f ^ l ś r f f 10 Zurych
120.15.

P o ż y c z k i : 3 p ro c . prem . inw est.
I em . 70 .59 ; II cm . 77 ,75 ; 3 p jo c .  nre- 
m iow a  inw est s e n o w a  U r n .  S1.Z ,
II em . Sp.50; d o la row k a  39.75;. 4 pr. 
k on so lid ac . (w ię k s z e ) 61.50, (d r o b ­
ne) 6 1 .2 5 ; 4 i pól p ro c . w ew n . pa ll- j 
s tw o w a  60.50.

Akcje: B ank P olski ló4 ,sO ; L ilpop 
84.50 —  84 .00 ; M od r /.e jów  19.00; Sta 
ra ch ow ice  52.75 —  52.50.

GlfeŁ&A ZBOŻOWA
P szen ica  jednolita  23.50 —  24.00; 

ż y to  15.50 —  15,75; jęczm ień  18.25—  
18.50,• ow ies  1 17.25 —  17.75;. g r y k a  
21.75 —  22.2<>; r z e p a k .03 ., 56.00 - -  
57 .00 ; w y k a  23.50 —  24.50; g ro ch  
polny 28.00 —  30.Ó0.. jton iczyn a  b. 
310 — 8 3 0 ; m ąka pszenna gat. 1 
37 .00  —  40 .00 ; g a f. 11 32.00 -  33 .50 ; 
żytnia g a t. I 25.50 —  26.00; żytn ia  
razow a20 .75  —  21.25; o trę b y  p szen -

n ik ów  z C zech  i W ęg ie r  z a k oń czon e  
zosta ły  z w yn ik iem  n iepom yślnym  

SAN&OJVllEFtZ

vVYS±AW A PRZEMYSŁU.
MAiNDLU 1 RZEMIOSŁA

W  dniu 3 b . ni. o d b y ło  się  w S o - n n  »r ic -e  1 ^
sn ow cu  w  gm ach u  Izb y  P rzem .-H a h - W C l-^ z  P O Z O S T A J E  VI I l E  ! 
dlbvvej u roczy ste  o tw a rc ie  1 W y s ta - Si a ry  S a iid om ie iz , m a ją cy  asp iracje  
w y  p o lsk ieg o  p rzem y słu , handlu i j tl,J s to licy  C en tra ln eg o  O k ręgu  P rze - 
rzem iośla  Z a g łęb ia  D ą b row sk ieg o . m y ś lo w e g o , w c ią ż  je s zcze  p o zosta je  

Z a zn a czy ć  n a ieży , że  w y s ta w a  od - w  ty 1 e w  ro z w o ju  p rz e m y s ło w y m , vv 
zn acza  się d użą ró żn orod n ością  ek s- Porow iianh i z ipnynłi n n e js c o w o śc ia - 
p on a tów . R ep rezen tow an e  są na nie] W}1 w  COI -ie . W  roku bież. c o p r a w - 
w szy stk ie  d z ia ły  przeriiysłu —  z g ór - . óa  p o w sta je  tutaj p arę  n o w y c h  p la - 
m etw em  i h u tn ictw em  n a  cze le . c ow ek  przem ysł.■w ycu. Z a k ład y  te

;ed n ak  m ają , s to su n k ow o , d ru g orzęd

Z  za w o d n ik ó w  z a g rą h iczn y th  
w zięli udział w  im prezie jed y n ie  D uń­
c z y c y , k tórzy pokazali ja z d ę  w y s o ­
kiej k lasy. S p ecja ln ą  k lasę w ykazai 
D u ń czyk  H ansen, a ja zd a  je g o  n a le ­
ż y  d o  n a jlep szy ch  w id zian ych  dotąd  
na torach  po lsk ich  nod  w zg lęd em  o -  
p an ow an ią . m aszyn y  i techniki. Diifii 
c zy k  p rz e w y żs zy ł og lą d a n y ch  ju ż  ńa' 
torze  w  H a jdukach  N iem ców  R um rl- 
fcha i innych .

W  g łów n y m  w y ś c ig u  dnia t> n a j­
lep szy  czas toru o n a g rod ę  inż. W y -  
leżyń sk iego  z w y c ię ż y ł D u ń czyk  H ań- 
sen , m a ją c  czas 2 i .8 sek ., k tóry  to 
cza s jest lep szy  od  rtk ord u  toru  na­
le żą ceg o  do  N iem ca  R um richa, n a  dni 
gim  m ie jscu  znalazł się D u ń czyk  V - 
hn N atsen 22,8 sek.. 3 )  B athelt (B ie l­

sk o ) 23,1 sek .

W a lk i u puchar Uswisa
Niemcy ftilą Anglią

LITWA INTERESUJE SIĘ  
POLSKIMI MASZYNAMI 

ROLNICZYMI

W. półfinałow ym  meczu o Puchar 
Davisa w  strefie europejskiej Niem 
cy pokonały Anglię 5:0. Ostatniego 
dnia M entzel w ygra ł z Shayes‘en-.

6 :0, a M etaxa zw yciężył

1 £ : € »
ne zn aczen ie  g o sp o d a rcz e . Jak  w ięc  
d otą d , m arzen ia San doftiierza  statila 
się p o tężn y m  ośrod k iem  p rzem y s io - i|  V  C
w y m , nie m o g ą  się u rzeczy w istn ić . f " ■  » •  b t U l Z c  -------

EKONOMISTAl.ijew sk a  spółdzie ln ia  ro ln icza  „L ie  i - k o n d i u t s t a  i „ •
t u k i s “  s p r o w a d z i ł a  w z o r y  m a s z y n  r o i -  n = ł „ . , .  *7 JMISj A l i i  u  ę  .  A  i -  „

n i c z y r h  p r o d u k c j i  j r o l s k i e j .  O b e c n i e  s ą  ? , a  a  1 jP. k w - a r t a j r i i k a  „ E k o i i o -  A i  IV•  3 c  L 6Q  ! ł 0 W 0
p r o w a d z o n e  b a d a n i a  n a c i  m o ź l i w ó ś -  . r l .  , . - ( £ w ' l e i W n a s T ę p i i j ^ f  ( i r a c e

c i a m i  s z e r s z e g o  z b y t u  t y c h  m a s z y n .

POLSCY ROBOTNICY ROLNI 
W ESTONII

Latem  bież. roku  m a zn a leźć  za-

ne grubsżh
Listy zastawne 4 i p ó ł proc. z iem - j ju .25^—  12 .75 ; m iałk ie 12.25 —  12.75, 

sk ie  se iia  V 58.25 —  ó7..r>0_;__ 5 p ro c . : m a j ^ ^  lniane 2.5,50 -  26 )00 ; m a­
k u ch y  rze p a k o w e  13.50 —  1 4 .00 ; s ło ­
ma prńs. żytn ia  4.00 ■ -  4 .5 0 ; siano 
p ra sow a n e  9.00 —  9.50.

n. W ła d y s ła w  Z a w ad zk i —  K on stan  i ■ n. i ? .  h '. m ; zopta ł r o z e g r a n y
jt y  K rze cz k o w sk i; A rty k u ły : R o z w ó j ? Tllk l  b o is k u  I -g o
| teorii p ien iężn y ch  w  ostatn ich  c z a -  • E '  Ł  ̂ s g r z e  p o m ię d z y  d r u ż y -
, snch _  W ła d y sła w , Z a w a d zk i; P ra ce  n£T  W ‘ K - S ‘ ~  Z e g r z e  a W . K . S.

-  Z) «a - uL).eDv uszen i ----------  •   ■■■•* ---------------- ----------------  e k on om iczn e  W la d y s ia w a  Z a w h d z - X  Z w y c ię s t w o  o d n ie ś li
13 25 —’ 13.75 śa-fduie b iid h ieh ie  w  Estonii ok o ło  5 tys - P °* ' k'eR0 ~  A lek sy  W a k a r ; P ien iężna  g o s p o d a r z e  w  w y s o k im  s to su n k u* i r> l„;.fi a 4.— !1 .2  ... _ 1 I. I -  - . i  4- A T l' fil Ni (1 Th 71 h  F/l O n i-i 1 11 t • A-W I /  "(I l i  wn 1 -̂--T     _ -  * •

W ilde 3:6, 6 0. 0:6, 6:3.
W  finale N iem cy w alczyć będą 

ze zw ycięzcą meczu Jugosławia —  
Belgia.

Ju u c s to w ia
zwycięża

W a rsza w y  70.01); 5 p roc . W a rsza w y
, 1 4)33 r.) 6Ó.50 (1 .009  z l.) 6«.25  (1 936  
r .) 63.00 ; 5 p ro c . Ł odzi (1933 r .)
69 .00 ; 5 p to r . m. P io trk ow a  (1983 r) 
55.50.

,     u  ̂  • , -j    - J * ILIU LŁ lU ł
skndi rob o tn ik ó w  roln ych . Jest to  tyni .iitcp a  p ro ce n to w a  —  E d w a r d  S zcz e - 
w ażn ie jaze , że w  zw iązku  z sy tu acją  pnm k. _ R o zb io ry  i sp ra w ozd a n ia : 15-
no1iłvr7na u^łr-Mimuno sezo- zef o\^ldr0\vskr. Tpnrid

na W  K D ruży rseig Lacronc m e­
nie Na w v i f  g a d-™ 13.1*' | spodziewanie pokonał Mulica 6:3,tue. , )a w yrozm em e zasluauia: : 9 -r r-*> r-o « «  ♦„    *i - i__

P ółfin a łow y m ecz o Puchar D a- 
y is i  m iędzy Jugosławią i Belgią ża 
kończył się zv/ycięstwem  Jugosła­
wii, ale w  nieznacznym  stosunku 
3:2.

Rozstrzygnięcie nastąpiło dopie­
ro w ostatnim spotkaniu w  ponie­
działek. W pierw szym  m eczu p o ­
niedziałkow ym  Belg L acroix  nie-

p o lify cz n ą  w strzy m a n a  została ś.ezo- że f ś w id r o w s k i: T eor ia  m ońetarńa m e . H a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu e n ia *  1 r ‘-« r  o Z ” ! — “ *
n ow a  em igrac ja  na ro b o ty  d o  N ię- Joh h a  L a w . , -  A W . J a w a d z k j;.  M a- M ilę ć k i ,  M e lc h in g ie w lc z  f e o S k i '  S sP ° t k^ l u star ‘ 
m iec. D od a ć  na leży , ze p ertraktacje  rian G rabsk i: W k ła d y  (p ien iądz Ban- Z a le s k i i B u r z y ń s k i  — 'w szyscy  ź G ę s t w o  F i f  
p ro w a d z o n e  przez  estońską  Izbę R o i- ■ k o w y )  i p o c z to w e  kasy o sz cz ę d n o ś c i  W . K . S . —  Z e g m e  S e d z m w T ł ? t a r  ' fi a H  n ,a d  G e e łe h a n d e m
n iczą  w  sp ra w ie  sp row ad zan ia  r o b o t -  —  M . W y cza llcow sk i i inne. , s ję rż . K u te l .  ^ i « F a ł  s tfir- | J Ą . 8 ^ ^ ^ e p y d o w a ł e  o  z w y e tę -



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 6
O d p ro w a d za n i p r z e z  H itlera

Goście jugosłowiańscy opuścili Berlir
Wizyta prywatna w majątku Gosringa

B E RLIN , 5. 6. N ie m ie c k ie  b iu r o  
i n f o r m a c y jn e  p o d a je :  K s ią ż ę  R e ­
g e n t  P a w e ł  ju g o s ł o w ia ń s k i  o r a z  
k s ię ż n a  O lg a  o p u ś c i l i  d z iś  o  g o d z . 
1 9 ,38  p o c ią g i e m  s y p ia ln y m  B e r ­
lin , u d a ją c  s ię  d o  D r e z n a .  P r z e d  
o d ja z d e m  z B e r l in a  k s ią ż ę  r e g e n t  
złoży ł w iz y t ę  k a n c l e r z o w i  H i t l e ­
r o w i ,  z  k t ó r y m  o d b y ł  je s z c z e  d ł u ­
ż s z ą  r o z m o w ę .

P o  g o d z in ie  i 9 - t e j  p r z y b y ł  d o  
z a m k u  3 c l l e v u e ,  g d z ie  z a m ie s z k a ł  
k s ią ż ę  r e g e n t ,  k a n c l e r z  H it le r ,  
k t ó r y  n a s t ę p n ie  o d p r o w a d z i ł  j u ­
g o s ło w ia ń s k ą  p a r ę  k s ią ż ę c ą  na 
d w o r z e c .  P o  p r z e jś c iu  w  t o w a ­
r z y s t w ie  k a n c le r z a  p r z e d  f r o n t e m  
b a t a l io n u  h o n o r o w e g o  u d a ł  s ię  
k s ią ż ę  r e g e n t  n a  p e r o n  d w o r c a ,  
g d z ie  p o ż e g n a ł  s ię  z c z ło n k a m i  r z ą  
d u , d o w ó d c a m i  a r m ii  i m a r y n a r k i  
o r a z  k i e r o w n i c z y m i  o s o b i s t o ś c ia -  
c i p a ń s t w o w y m i  i p a r t y jn y m i .

Z  D r e z n a  k s . P a w e ł  i k s . O lg a

ed jadą  do pryw atn ej posiad łości [ gdzie spędzą kilka dni w  ch a ra k - 
m arszałka G oering K arinshal, terze p ryw atn ym .

C h a m b e r l a i n  o  r o k o w a n i a c h  z  s o w i e t a m i
Zastrzeżeń Watykanu nie było

w iadczy ł, że, nie wie o rzekomycŁ I W atyka p rze c iw  za w a rciu  paktu
zastrzeżen iach , czyn ion ych  przez) a Rosją sowiecką.

Z a m a c h
czy prowokacja?
K Ł A JP E D A . 5 .6 , W  ub. s o b o tę  tu ­

te jsza  G estap o  a resz tow a ła  2 -ch  Lit­
w in ó w , r o b o tn ik ó w  p o rto w y c h  K łaj­
p edy , k tórzy  rzek om o usiłow ali w y ­
sad zić  w  p ow ietrze  m ost k o le jo w y  na 
N iem nie w  pobliżu  T y lż y . P rzed  anek 
sją K ła jped y  m ost ten  by ł punktem  
g ran iczn ym  p om ięd zy  L itw ą a P ru sa­
mi W sch od n im i.

A resztow an ie  nastąpiło  p o  zn a le ­
zieniu na je d n y m  z  fila rów  m ostu  ła ­
dunku ek ra z y to w e g o . W y d a je  się je -  
m a k , iż za ch od z i tu w y p a d ek  p r o w o ­
kacji za in scen izow a n v  p rzez  G esta ­
p o , k tóra  p od ję ła  o sta tn io  g w a łto w n ą  
akcję przeciw litewskim organiza­
c jom  w kra ju  k ła jpedzk im .

« ! W  a tm o s fe rze  p i z y j a ź n I L .
Komunikat urzędowy

M

B E R L IN . 5.C. O  k iz y c ic  ks. r e g e n ta  
Pawia w y d a n y  zosta ł kom unikat u- 
rzęd ow y , w  którym  m. in. p ow ied z ia ­
no, że w izyta  ks. regen ta  ju g s o ło -  
w iań sk iego  i to w a rz y sz ą cy ch  niu o -  
Sób w Berlinie dala ok az ję  d o  w y ­
cze rp u ją ce j ę o iity cz n e j w y m ia n y  zdań 
rnioJ^y g ośćm i ju g osłow iań sk im i a 
m iarodajnym : czynn ikam i R zeszy  N ie­
m ieck iej.

R fezm flwy, p ro w a d z o n e  w  a tm os fe ­
rze szczere j se rd eczn ośc i i p rzy jaźn i 
d o ty cz y ły  spraw , in teresu jący ch  oba 
kraje.

W  dalszym  ciągu  kom unikat stw ier 
dza , że ob ie  stron y  w id zą  w  szczere j

p rzy jaźn i i ścisłe j w sp ó łp ra cy , łą czą ­
c e j  J u g osław ię  z N iem cam i i W ło c h a ­
mi, istotn y  czynn ik  utrzym ania  p o k o ­
ju  w  E u r o p ie  i o b a  r z ą d y  są z d e c y ­
d ow a n e  kon tyn u ow an ia  op a rty ch  na 
ty ch  J a sn y ch  i m ocn y ch  p od sta w a ch  
w z a jem n y ch  stosu n k ów  p o lity czn ych , 
g o s p o d a rc z y c h  i kulturalnych .

O ba rządy , d zia ła jąc w pełnym  p o ­
rozum ieniu z rządem  w łosk im , są 
p rzekon an e, żc przez upraw ian ie tak 
ja sn o  ok reś lon e j polityki najlepiej 
p rzy czy n ią  się d o  usunięcia  c iążą cy ch  
ob ecn ie  na E uropie n apięć i ro zd źw ię - 
k ó w  p o l i ty c z n y c h , ja k  r ó w n ie ż  d o  
p o k o jo w e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h .

L O N D Y N , 5.6. P rem ier  Cham ­
berla in  z łoży ł dziś w Izb ie Gmin 
ośw ia d czen ie  w  spraw ie  rokow ań
0 pakt fra n cu sk o  - an g ielsko - so ­
w ieck i. W  odpow iedzi na in terpe-

| la c ję  posła  k on serw a tyw n ego A - 
dam sa, czy  m oże u d z ie lić  n ow ych  
in fo rm a c ji o stanie rokow ań , pre­
m ier C ham berlain  o św ia d cz y ł: i 
„O d p ow ied ź  rządu sow ieck iego  na I 
p ro p o zy cję  w ysu n ięte  przez rzą ­
dy an g ie lsk i i fra n cu sk i nadeszła 
w  sobotę  i je s t  obecn ie  rozp atry - 
w an a“ .

P os . G e en w ood : „C zy  pan p re ­
m ier ma zam iar z łożyć ośw ia dcze ­
nie w spraw ie  tych  rokow ań  w 
n a jb liższe j p rzyszłości, po rozpa -
1 r ż e n iu  przez rząd odp ow iedzi 
s o w ie c k i e j  ? “

Prem ier Cham berlain: „T a k
je s t “ .

W  odpow iedzi na następne p y ­
tania, prem ier C ham berlain  oś-

Hie b ę d zie  w iz y t y  w  Z S R R
Oficjdne zaprzeczenie w Izbie Gmin

LONDYN, 5.6. W  odpowiedzi na kolwleż z członków rządu anglelskie- 
interpelację premier Chamberlain o- .jo z wizytą oficjalną do Moskwy, 
świadczył dziś, że w obecnych oko- remłer uważa, że taka wizyta nie 
licznościadi nie jest brana pod owa. i miałaby obecnie żadnego praktyczne 
gę ewentualność wysłania którego- I go znaczenia.

K o n flik t z a  k ilk a  m iesięcy
Szczerość gen. Haushofera

M O N A C H IU M , 5. 6. „Z e it -
sch rift fu r G eap o łitik " czasopis­
m o w yda w a n e  przez jed n eg o  z 
n a jb liższy ch  w sp ó łp ra cow n ik ów  
H itlera  gen. H aushofera ogłasza 
ciek aw y  artyk u ł o sy tu acji p o li-

Przebieg katastrofy „Thetis
p rze d m io te m  d ro b ia zg o w e g o  ś le d ztw a

S p r a w o z d a n i e  p r e m  C h a m b e r l a i n a  w  I z b i e  G m i n

t t

LONDYN, 5.6. W  poniedziałek po 
południu Izba Gmin zebrała się na 
pierwszym posiedzeniu po feriach 
świątecznych. W przebiegu dyskusji, 
szef rządu Neville Chamberlain złożył 
obszerne oświadczenie, obrazujące 
przebieg katastrofy, jakiej uległa łódź 
podwodna „Thetis“  w dniu 1 czerw­
ca r. b.

Po wyliczeniu znajdujących się w 
chwili zanurzenia łodzi na jej pokła­
dzie oficerów, żołnierzy i przedstawi­
cieli stoczni, premier oświadczył, że 
obecność dodatkowego personelu nie

J a p o n i o  i  „o s
Żadnych zobowiązań europejskichi r

L O N D Y N , 5. 6. W ieczorn e  ga­
zety lon dyń sk ie  don oszą  z T ok io , 
że Japonią nie zamierza przyjąć 
żadnych zobowiązań europejskich, 
o ile Rosja sowiecka nie byłaby 
również zaangażowana.

Japoński m inister sp raw  zagra­
n iczn ych  przesłać m ia ł dziś in ­
stru k cję  am basadorom  japoń sk im  
w  B erlin ie  i R zym ie, aby  poin m or

m ow ali rządy n iem ieck i i w łosk i 
o d ecy z ji ja p oń sk ie j.

Am basadorowie japońscy mają 
również poinform ow ać rządy osi, 
że choć Japonia jest przyjaźnie u- 
stosunkowana do mocarstw osi, 
to jednak zastrzega sobie wszelką 
inicjatyw ę w  udzieleniu ewentu-

przyczynila się dó zatonięcia lodzi 
podwodnej. Bezspornym jest fakt, że 
bezpośrednią przyczyną katastrofy 
stało się zalanie wodą obu przednich 
komór okrętu.
KTÓRĘDY WTARGNĘŁA WODA?

Według dotychczasowych wyników 
dochodzeń, woda wtargnęła przez wy 
rzutnię torpedową, znajdującą się na 
przedzie okrętu. Otwór zabezpieczo- 
jący wyrzutnię otworzył się albo pod­
czas zanurzania, albo też był już wów 
czas otwraty, czego dotychczas nie 
zdołano dokładnie stwierdzić.

mienia o katastrofie władz mary 
narki wojennej. Dnia 

j b. już o godz. 1715 informowano się 
o miejscu położenia łodzi podwod­
nej, ponieważ nie wynurzyła się 
ona w przewidzianym czasie t. j. o 
godz. 16.40 O g,odz. 18-ej wyłynął 
kontrtorpedow.ee „Brazen", udając 
się na miejsce, gdzie jeden z samolo 
tów wojskowych zauważył boję o- 
strzegawczą.
CZĘŚĆ OKRĘTU WYNURZA SIĘ 

W dalszym ciągu swego sprawo-

, ratować właśnie przy pomocy tych 
1 czerwca r . ' aparatów

ŚLEDZTWO 
W sprawie katastrofy łodzi , The- 

tis“ zostało zarządzone drobiazgo­
we śledztwo.

Członkowie załogi, którz^ zdołali' z^ania. , szef ra^ u  przytoczył rela-
wydobyć się z pierwszej komory o- 
krętu, nie mieli czasu na zamknięcie 
za sobą t. zw. drzwi bezpieczeństwa, 
co spowodowało, że i druga komora 
została zalana.

Wówczas opróżniono przy pomocy 
pomp główne zbiorniki balastu, aby 

wten sposob spowodować wypiynię- 
cie okrętu na powierzchnię. Pomimo 
tego jednak okręt dalej tonął i .ze­
tknął się z dnem .norza pod kątem 
35 :it r-a głębokości 13C stóp.

SYGNAŁY ZNISZCZONE

cję ocalonego kapitana łodzi pod­
wodnej Z. W. Orama. Bezpośrednio 
po wypłynięciu na powierzchnię 
morza oświadczył on. że wszyscy 
jzionkowie załogi jeszcze żyją. Po- 

! wietrze we wnętrzu okrętu było 
już jednak bardzo złe. Zastosowa­
nie przyrządów głębinowych pod­
czas prac ratowniczych było nie­
zwykle utrudnione przez silny prąd 
podmorski, wobec czego kierowni- 

l ctwo akcji ratowniczej zmuszone 
| było zwlekać z pracami, aż da chwi

tyczn ej. W  artyk u le  ty m  stw ier­
dza szczerze, że obecn ie  ca ły  
św ia zn a jd u je  się w  ok resie  w y ­
czekiw ania , k tóre  jest ty lk o  przy 
gryw k ą  do w ybuchu  konfliktu . 
O kres ten potrw ać jeszcze  m oże 
k ilka m iesięcy .

A u to r  artyku łu  podkreśla , że 
napięcie sy tu a cji w  E u rop ie  d o ­
szło do punktu  szczytow ego, ale 
dziś w szystko się zm ieniło i p o ­
rów n an ia  h istoryczn e  są n iesłusz 
ne bo uznaje się nie zob ow iązan ie  
lecz  siłę. Z m ien iło  się zarów no 
traktow anie rannych, ja k  i uzna­
n ie  w artości traktatów . P rzy ­
le j w o jn ie  nikt się n ie uch ron i, 
śm ierć nie oszczędzi dyp lom atów , 
ani kobiet, ani dzieci.

Szczere o d k rycie  kart i m etod  
działacza n iem ieck iego p rzez gen 
H aushofera zasłu gu je  w  dzisie j­
szej sy tu acji na specja ln ą  u w agę.

UHMIM D A f t G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje .  
n a b i a ł o w e  ^

V«

Nowa szykana nisntiseka
D z ie n n ik  B e r ltfts K "

ja k o  „B e rlin e r T a g e b la tt”
tytułu

li ustania prądu. Przebicie ściany
Jak wynika dalej z relacji premie- okrętu w chwili, gdy wystawał on

ra. wskutek zderzenia okrętu z dnem ponad wodą, nie byłoby w żadnym
„nikninr t v m  m0rza zniszczona została aparatura wypadku usprawiedliwione, albo-alnego poparcia, unikając tym  gygna}owa ; lddiowa „Thetis‘a"

samym dawania gw arancji z góry,

I. Paderewski w Paryżu
Wywiad z „Paris Soir”

P A R Y Ż , 5. 6. D ziś w ieczorem  
p rzy b y ł do P aryża  z H avru  Ign a­
cy  P ad erew sk i, k tóry  po p ob y c ie  
w  Stanach Z jed n oczon y ch  p o w ra ­
ca d o  sw o je j siedziby  w  M orges. 
W  czasie podróży , którą o d b y ł na 
jpokładzie „N orm a n d ie " Ignacy  
P ad erew sk i u dzielił k rótk iego

w yw ia du  przed staw icie low i „P a ­
ris S o ir “ , k tórem u  ośw iadczył, 
p o w o łu ją c  się na sw o ją  p ierw szą 
op in ię w ypow ied z ian ą  po p rze ­
m ów ien iu  m inistra B ecka, iż m i­
nister B eck  w yraża  dziś uczucia 
i n astro je  ca łego  narodu  p o lsk ie ­
go.

Z g o n  zn a k o m ite g o  s k r z y p k a
ś. p. prof. Wacław Kochański

bec czego dowództwo okrętu musiało 
się ograniczyć do wypuszczenia boji 
ostrzegawrzy.-h oraz sygnałów dym­
nych, które jednak nie zostały zau­
ważone przez holowniki, przeznaczo­
ne do towarzyszenia łodzi podwodnej 
podczas jazdy próbnej. W międzycza j cnwłlv 
sie załoga okrętu czyniła wszystko, 
co było w jej mocy, abv pozbyć 
balastu. Dzięki tym wysiłkom w dniu 
2 czerwca wynurzyła się z wody rufa 
okrętu.

wę>- wiem wówczas nastąpiłoby całko­
wite zalanie wnętrza okrętu. 

APARATY ŚMIERCI

SZUKANO ŁODZI BEZ ZWŁOKI
Z kolei premier udzielił szczegó­

łowych wyjaśnień co do zawiado-

Wtakiej sytuacji postanowiono w 
dniu 2 czerwca r. b, zaczekać na 

odpływu, ittez okazało się, 
ze i wówczas wszelkie próby dźwi­
gnięcia łodzi podwodnej nie dały 
żadnych rezultatów.

Co się tyczy zastosowania przez 
członków załogi aparatów Davis‘a, 
to należy przypuszczać, że więk­
szość z nich zrezygnowała z tego 
środka ratunku, gdy się okazało, że 
3 ludzi poniosło śmierć, usiłując się

BERLIN , 5, 6. Zarządzen iem  
w ładz, pism a polsk ie w  N iem ­
czech  zm uszone zostały  do u m ie­
szczenia pod n ag łów kam i tłum a­
czenia n iem ieck ie j nazw y dzien ­
nika.

Jako curiosum  podać n ależy , że 
„D zien n ik  B er liń sk i" zm uszonv

został do podania sw ego 
„B erlin er  T ageb łatt".

Jak w iadom o n iem ieck i , B e* ii- 
ner T a g eb la t"  b y ł je d n y m  ż n a j­
w ięk szych  pism  n iem ieck ich , z li­
k w id ow an ym  przez reżim  n aro­
d o w o  -■ socja listyczn y .

H a b ilita c ja  t f o c e a t ó w
na w y ż s z y c h  uczelniach

Pan M inister W yzn a ń  R e lig ijn y ch  
i O św iecen ia  P u b licz n eg o  zatw ierdzi! 
h abilitacje  n a stęp u ją cy ch  d o ce n tó w : 

W UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM W  KRAKOWIE.

D ra W ła d y s ła w a  C za p liń sk iego  w  
zakresie h istorii P o lsk i n o w o ż y tn e j 
na W yd z ia le  F ilozo ficzn y m , Dra D o ­
b iesła w a  D o b o rz y ń sk ie g o  w  zakresie

Dziś rano zmarł w W arszawie na 
udar serca w ybitny skrzypek ś. p. 
W acław  Kochański, profesor i b. 
prorektor Państw. K onserwatorium  
M uzycznego w  Warszawie.

S. p. W acław  Kochański urodził 
się w<r. 1878 w Kam iejcu Podols­
kim, ukończył w ydział nauk przy­
rodniczych na uniwersytecie peter­
sburskim. W Petersburgu też roz- 
począl>.§tudia muzyczne. W r. 1903

przenosi sie do Pragi, gdzie studiu­
je  u prof. Szefczyka.

W  roku 1923 obejm u je  wyższą 
klasę gry skrzypcow ej w  konserwa 
torium m uzycznym  w Warszawie, 
gdzie przez diugi czas piastuje g o ­
dność prorektora.

Ś. p, W acław  K ochański by ł w ici 
kim przyjacielem  i oddanym  opie­
kunem m łodzieży - uczniów Kon-, 
serwatorium.

Ogień s tra w ił całe m iasto
32 osotn? zginęły w płom eniach

Ile prawdy w pogłoskach o „ c z y s t e ” ?

Z a p o w i e d ź  r e p r e s j i
w  ostatniej m o w ie  kan c. H itle ra

M E K S Y K . 5-. 6 . W  m ia s t e c z k u  
C a c a t e p e c  w y b u c h ł  g w a ł t o w n i '  
p o ż a r ,  k t ó r y  z n is z c z y ł  p r a w i ą  c a ­
ł e  m ia s t e c z k o .  32  o s o b y  s p ł o n ę ły  
ż y w c e m ,  a 25 d n io s io  J Ś ę ż k ie  r a - ! 
n y . S p ło n ę ło  2 0 0  d o m ó w . |

O g ie ń  w y b u c h ł  w  k in ie  w s k u te k  
s p ię c ia  w  a p a r a c ie  p r o je k c y jn y m . 
W o b e c  p r y m it y w n y c h  ś r o d k ó w  
s t r a ż y  p o ż a r n e j  i p ó ź n e g o  p r z y ­
b y c i a  s t r a ż y  o g n io w e j  z f ią s ie d -  1

n ic h  m ia s t e c z e k ,  n ie  z d o ła n o  z a -  
h i i m o w a r  p o ż o g i .  O g ie ń  o b ją ł  
■ w k rótce  c a łe  m ia s t o .

P o  p o ż a r z e , b y  u m o ż l iw ić  z id e n  
t y f ik o w a n ie  z w ło k  z m a r ły c h  u ł o ­
ż o n o  c z ę ś c i o w o  z w ę g lo n e  z w ło k i  
n a  u l i c a c h  m ia s t a .  Z r o z p a c z o n e  
r o d z in y  p o s z u k u ją  sw y ć jh  b l i s k i c h  
w ś r ó d  t r u p ó w ,  d e s p e m j ą c  w o b e c  
s t r a s z n e g o  nies.z?-3-ę ś c ia .

BE RLIN , 5. 6. W iadom ości, k tó ­
re p o ja w iły  się w  prasie zagra­
n icznej o usunięciu ostatnio licz­
nych w ybitnych generałów  n ie­
m ieckich z czynnej służby oraz o 
aresztowaniach wśród wojska nie 
znajdują potwierdzenia niem iec­
kich czynników  oficjalnych. N ie­
m niej jed n a k  różn ego  rod za ju  p o ­
głoski, krążące w  k ołach  obser­
w atorów  zagran icznych  b y n a j­
m niej n ie ustały, lecz  w zm og ły  
się jeszcze  bardzie j, a to w zw iąz­
ku ze znam iennym  ustępem  prze ­
m ów ien ia  w czora jszego  kanclerza 
H itlera, w yg łoszon ego  w  Kassel.

Kanclerz Hitler m iędzy innymi 
powiedział: G dybym  zauważył,
że czyjakolw iek postawa nie w y ­

trzyma krytycznej próby w ytrzy­
małości, wówczas usunę natych­
miast tę osobę bez względu na to, 
jakie by zajm owała stanowisko".

Z d a n ie  k a n c le r z a  k o m e n t u je  s ię  
s n a a n a a D o a B a n n a B n a s a

tu ja k o  ostrzeżenie pod adresem  
pew n ych  jednostek , czy  też kół 
m a ją cy ch  stosunek k ry ty czn y  do 
obecn ej po lityk i zagran icznej Rze 
szy.

28.000 ochotników cudzoziemskich
opuściło Hiszp<miQ

powróciły normalne czasy pokojowe
LONDYN, 5. 6. W icem. spr. zagr. 

Butler ośw iadczył dziś w  Izbie 
Gmin, że sytuacja w  Hiszpanii po­
wraca do stanu norm alnego. Dnia 
26 m aja r. b. opuściło port V igi 5
statków niem ieckich, na pokładzie 
których pow róciło  do Niem iec o- 
koło 6.000 niem ieckich oficerów  i 
żołnierzy, W  dniach 31 maja i 1

czerw ca r. b. z K adyksu w ypłyn ę­
ło  9 transportowców, w iozących do 
ojczyzny 22.000 ochotników  w łos­
kich. W  Hiszpanii pozostaje tylko 
drobna liczba ochotników . Część 
artylerii oraz sprzętu w ojennego 
została również ewakuowana, a czę 
ściow o przekazana rządow i hisz­
pańskiemu.

fizyki d ośw ia d cza ln e j na W y d z ia le  
F ilo zo ficz n y m , D ra W ło d z im ie rza  M i- 
k u .ow sk ieg o  w  zakresie pediatrii na 
W yd zia le  Lekarskim . Dra K arola 
S tarm acha w  zakresie h yd rob io log ii 
na W y d z ia le  R o ln iczy m , K’s . Dra 
F ranciszk a  Sm idora  w  zakresie h isto ­
rii K ościo ła  w P o lsce  na W yd zia le  
T e o lo g o ic z n y m .

W UNIWERSYTECIE 
JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE:

D ra T adeusza B a ra n o w sk ie g o  w  za 
kresie chem ii lekarsk ie j na W y d z ia le  
Lekarskim , D ra T a d eu sza  C horążaka 

w zak resie  ch orób  sk órn y ch  i w e n e ­
ry czn y ch  na W y d z ia le  L ekarskim , 
Dra A rtura C liw a lib o g o w sk ie g o  w  z a ­
kresie pediatrii na W y d z ia le  Lekar­
skim , Dra E m ila  M ich a łow sk ieg o  w  
zakresie urolog ii na W y d z ia le  Lekar­
skim , D ra W ła d y sła w a  M iku szew sk ie- 
g o  w  zakresie praw a p r o c e s o w e g o  c y ­
w iln eg o  na W yd z ia le  P ra w . D ra jo ?  
zefa M otyk ę  w zakresie m orfo log ii i 
system a tyk i roślin  na W y d z ia le  M a ­
tem aty czn o  - P rzy rod n iczy m , Dra 
Stefana T ru ch im a w  zakresie historii 
s z k o ln ic tw a  na W yd z ia le  H um am . 
s ty czn y m ,

W UNIWERSYTECIE 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

W  WARSZAW lE:
D ra E ugen iu sza  W ilc z k o w s k ie g o  w  

zakresie p sych iatrii na W y d z ia le  L e ­
karskim .

W UNIW ERSYTECIE 
POZNAŃSKIM:

D ra Józefa J a n ick ieg o  w  zakresie 
te ch n o log ii ro ln icze j n a  W y d z ia le  R ol­
n iczo  -  L eśnym , Dra K onrada la żd źew  
sk ieg o  w  zakresie p reh istorii na W y ­
d zia le  H u m a n istyczn ym , D ra T a d eu ­
sza P a w lik o w sk ie g o  w  zakresie h isto- 
łog ii p ra w id łow e j na W y d z ia le  Lekar­
skim , D ra W ita lda  T om a szew sk ieg o  
w  zakresie ch orób  w ew n ętrzn y ch  na 
W yd z ia le  L ekarskim .

R E D A K C J A : W arszaw a Al JerożoUmskie 121 Telefony 666-62 (seKretarial 666-99 loeólny )
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a N „w y św iat 16 m 1 — 1 piętro Zarząd i cizia: O głoszeń tel 224-40 K ierow nictw o

tnura Kasa oucnatteria 224 50 t-n er.umerata tel 309-32 K onto rozrachu nkow e Nr 2  K onto P St O  Nr 23.400

Skrzyr.ka Pocztowa 145 Adres telegraficzn y: ABC Warszawa Oddział Praski A dm inistracjt B iałostocka 20 teł 100505
czynn.y gędz. 1—20

PR ZED  ST A  W IC fE l.S T  W .\ : Łodz Piotrkowska 92 tel 276-48 Biuro czynne w godz. 9—19 Poznań 27 G rudnia 2. W lo c ta w e k -
Cyganki 34. tel 135, Kalisz, Rzeznicza 4. tel 477. Katowice — ul Staromiejska 3

P R K N i, n i R . . i T |  rn;ei=cowa 12 odniesieniem dn dumni i na orowlncji zl 2.30 m iesięcznie; w ydanie B  wraz 2
prem ią zł 3.30 miesięcznie Za granica zł. 4.00 Wyd 3 (z prem ią książkow a) 5 50

Za iwroi nadesłanych a nie iamówionyoh rękopisów redakcja nie odpowiada

C e n n  o ^ f ł o s z e ń : za m iejsce w ysokości l m ilim etr przez szerokość ledn ej szpalty (na
w szystkich stronach po fl szp a lt): na l*e j stronie — 1 w tekścir

(w śród artykułów ) BO gr., w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronJe — 70 gr W  dodatku ola*
dzielnym 70 gr Notatki rek lam ow e — 1 zl. N ekrologi 30 gr K om unik aty i w yjaśnien ia — 1.50 z ł ,  opisy specja ln i
— 3 z i-  lekarskie 30 gr D robne po 20 gr za w yraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych** Uczy się za oddzielne
w yrazy, tłusty druk —  podw ójnie N otatki rek lam ow e oznacza się cytr® <N .). e kom unikaty — w yjaśnienia cyfra
(K.) Za term iny druKu ogłoszeń Administracja ni© odpow iada

Dzlal ogłoszeń: N ow y Sw lat 15 m  l .  I piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poł Tei 224*40.

Redaktorzy działów; Jan Koroleu — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dział zagraniczny. Informacje polityczne i sprawozdania sądowe. Antoni S zp eflicb  dział gospodarczy i mJejski, Stanisław W łodek «— in form acje  1 depesze nocne, 
A n drzej Płodowski — dział prowincjonalny, sportowy i akademicki, Witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń,__________

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C “ Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukami Literackiej” , Warszawa, AL Jerozolimskie 121


